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Zakończenie konferencji sierpnio 
nauczycieli szkół ogólnokształcqcycłi

- 1 .
C E N A  20 gr.

(f) We wszystkich powia 
tach zakończyły się 3-dniowe 
konferencje sierpniowe nauczy­
cieli szkół ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczy­
cieli i personelu pedagogiczne­
go placówek wychowania po­
zaszkolnego. Na konferencji we 
Wrocławiu nauczycielstwo ser­
decznie witało ministra Oświa 
ty Witolda Jarosińskiego, zaś 
w Poznaniu wiceministra 
Oświaty — Zofię Dembińską.

Przebieg obrad wykazał, że 
szkolnictwo ogólnokształcące 
poczyniło poważne postępy w 
pracy nad realizacją wytycz­
nych ustalonych na zeszłorocz­
nych konferencjach sierpnio 
wych. Jak wykazały dyskusje 
szereg powiatów realizuje już 
prawie w pełni zasadę po 
wszechności nauczania dzieci 
w wieku od 7 do 14 lat. Np. w 
powiecie Brodnica na około fi 
tys. dzieci w wieku szkolnym 
do szkoły nie uczęszcza tylko 
11 dzieci, w pow. Bydgoszcz 
na około 6 tys. nie uczęszcza 
tylko 9, w pow. Chodzież na 
4.300 — tylko 4, a w pow. Lu­
bliniec na blisko 10 tys. 
7-mioro. Dzieci te nie mogą 
uczęszczać do szkoły wskutek 
choroby bądź też kalectwa. Po­
wiatów realizujących w tym 
samym stopniu zasadę po-

wszechności nauczania w y li­
czyć można by dziesiątki.

Dyskusje wykazały też, że w 
ub. roku szkolnym uzyskano 
znaczne podniesienie poziomu 
i wyników nauczania, niemniej 
jednak osiągnięcia w tym za 
kresie są bardzo nierówno 
mierne.

W czasie konferencji sierp­
niowych nauczycielstwo omó­
wiło także swoje zadania na 
nowy rok szkolny 1953—54 
w świetle wskazań V il!  Ple­
num KC PZPR. Szczegól­
ną uwagę zwrócono na pro­
blem dalszego podniesienia po 
ziomu i wyników nauczania 
Uczestnicy obrad podkreślali, 
że najważniejszym zadaniem 
nauczyciela jest praca nad 
kształtowaniem podstaw nau­
kowego poglądu na świat u 
młodzieży w oparciu o rzetel­
ne, systematyczne przekazywa 
nie uczniom wiedzy zgodnej z 
najnowszymi zdobyczami nauki.

Na konferencjach przodujący 
w pracy nauczyciele i wycho­
wawcy odznaczeni zostali wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wymi. Setki nauczycieli, którzy 
wyróżnili się w pracy dydak­
tycznej i pedagogicznej w ub 
roku otrzymało nagrody pie­
niężne. (PAP)

Rytmiczna praca załóg zapewniła w wielu kopalniach 
i fabrykach wykonanie planu sierpniowego przed terminem

Stocznia Płocka dla Nowej Ruty

(f) Coraz więcej śląskich za­
łóg górniczych melduje o 
przedterminowej realizacji sier­
pniowych zadań produkcyjnych 
Na dwa dni przed terminem o 
wykonaniu planu miesięcznego

załoga kop. „Thorez“ . Do 
przedterminowego wykonania 
zadań sierpniowych walnie
przyczyniła się w tej kopalni 
młodzież górnicza, która w 
dniach Festiwalu masowo sta

donieśli górnicy kopalń: „Boże nęła na wartach produkcyjnych 
Dary“ , „Karol", „Chorzów',
„Prezydent“ , „Silesia“ , „Ja­
worzno“  oraz kopalnia „Igna­
cy“ -

Górnicy tych kopalń dadzą 
do końca bież. miesiąca dodał 
kowo ponad 35 tys. ton węgla

W Dolnośląskim Zagłębiu 
pierwsza zameldowała 28 brn 
o przedterminowym wykonaniu 
miesięcznego planu wydobycia

M. in. młodzieżowa brygada 
Polanowskiego,' która w okresie 
pełnienia wart wykonywała 150 
procent normy, w dalszym cią 
gu utrzymuje wydajność na 
tym poziomie.

Szereg dalszych zakładów 
przemysłowych Warszawy mel 
duje o przedterminowej reali­
zacji planu za sierpień br. M. 
■in. 29 hm., dzięki rytmicznej

pracy całej załogi plan wyko­
nała Warszawska Fabryka Mo­
tocykli.

W tym samym dniu miesięcz 
ne zadania zrealizowała załoga 
ZWUT im. Komuny Paryskiej. 
Sukces ten załoga osiągnęła 
prz.ede wszystkim dzięki po 
myślnemu wykonywaniu długo 
okresowych zobowiązań.

O przedterminowej realizacji 
planu miesięcznego za sierpień 
zameldowały ponadto: Gazow­
nia Warszawska, Zakłady Far­
maceutyczne „Motor‘V i szereg 
ińnych fabryk.

29 bm napłynęły dalsze mel­
dunki szeregu załóg wielkich

zakładów przemysłu baweł 
ulanego o przedterminowym 
wykonaniu planów produkcyj­
nych za sierpień br

M. in. meldunek taki złożyła 
załoga przędzalni średnioprzęd- 
nej — ostatniego z pódstawo 
wych, oddziałów wytwórczych 
ZPB im. Marchlewskiego. W 
ten sposób te wielkie zakłady 
w całości, jako pierwsze w swej 
branży, wykonały przedtermi­
nowo zadania sierpniowe.

Na dwa dni przed terminem 
wykonała miesięczny plan za­
łoga ZPB łin. Harnania oraz 
załoga ZPB im. Dubois w Ło­
dzi. (PAP)

na
M aszyny i sprzęt z ZSRR 

budow ie  F a b ry k i M aszyn 
Ż n iw n ych  w  Starołęce

■(f) Na plac budowy naj­
większej”  naszej inwestycji w 
zakresie przemysłu maszyn 
rolniczych -  Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu Sta- 
rołęce nadeszło już ze Związku 
Radzieckiego około 70 procent 
nowoczesnych maszyn i sprzę­
tu potrzebnego do uruchomie­
nia produkcji.

Fabryka w Starołęce po cał­
kowitym uruchomieniu, tj. w 

produkować będzie n

Pierwsze działy produkcyjne 
Fabryki Maszyn Żniwnych roz­
poczęły pracę. Narzędziownia 
wvtwarza już — oprócz przy­
rządów dla parku maszynowego 
całego zakładu — części sno- 
powiązałek, których seryjna 
produkcja ma ruszyć w III 
kwartale ¡954 r, .

Spośród budowanych obecnie 
obiektów fabryki najwcześniej 
rozpocznie produkcję odlewnia 
Prace budowlane są tu na u kom

1955 r. produkować p , rozruch odlewni

** •*« "  - V  r.
zhożo-| Planowo przebiegają pracem. in. poważne i

c i t ó l o - 1 przy wznoszeniu innych obiek- 
wych oraz młócą nil. 1 tow-

Ludność NRD na masowych wiecach wyraża swą wdzięczność 
rządowi radzieckiemu za pomoc i poparcie

(f) BERLIN (PAP). -  Lu­
dność NRD pozostaje nadal pod 
głębokim wrażeniem wyników 
rokowań moskiewskich między 
rządem radzieckim a-delegacją 
rządową Niemieckiej Republik' 
Demokratycznej. Na terenie 
NRD odbywają się liczne wiece 
i zebrania. 28 bm. odbyły się w 
8 okręgowych miastach NRD 
wiece poświęcone wynikom roko­
wań między rządem radzieckim 
a delegacją rządową NRD. W 
wiecach uczestniczyło ponad 200

tysięcy osób. Przemówienia wy­
głosili członkowie delegacji 
rządowej NRD.

Pod znakiem głębokiej wdzię­
czności dla rządu radzieckiego 
za szczere wyrazy przyjaznych 
uczuć wobec narodu niemieckie­
go i za konkretne kroki podjęte 
w celu osiągnięcia jedności Nie­
miec i podniesienia poziomu ży­
cia ludności NRD — odbył się 
28 bm. w Erfurcie wiec z udzia­
łem 50 tys. osób. Masowe wie­
ce.odbyły się również w wielu 
miastach i wsiach NRD.

Przemówienie wicepremiera Ulbrichta 
na se¡sji Izby Ludowej NRD

(PAP)

Prem ier G rotewohl p rzy la ł 
przewodniczącego KPD

Maxa Reimanna
(f) BERLIN (PAP). -  U-

rząd prasowy przy prezesie Ra- 
dv Ministrów opublikował ko 
nurnika;, który stwierdza:

27 sierpnia premier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl i wicepremier 
Walter Ulhricht przyjęli prze­
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Niemiec,, deputowanej) 
do Bundestagu -  Maxa Rei- 
manna.

Premier Otto Grotewohl poin­
formował wyczerpująco Maxa 
Reimanna o rokowaniach i po­
rozumieniach zawartych mię , 
rządem ZSRR a delegacją mą 
dową NRD w Moskwie. Następ­
nie dokonano wymiany pog 4 
dów. Max Reima-nn oświadczył 
że nota rządu ZSRR do trzeć 
mocarstw zachodnich z 15 sier­
pnia i wyniki rokowań między 
delegacją rządową 
rządem Związku

NRD, a
Radzieckiego

W 35 rocznicę 
powstania KP Finlandii

(f) HELSINKI (PAP)- — 28 
bm., w przeddzień 35 rocznicy 
powstania Komunistycznej 
tii Finlandii, odbyła się w Hel­
sinkach w Domu Robotnika 
czysta akademia. Na aka 
przemawiał sekretarz generalny 
KP Finlandii Wille Pessi.

Mówca podkreślił, że obecnie 
niezwykle ważnym zadań 
partii walczącej o interesy i pra­
wa mas pracujących oraz c _ 
go ruchu ludowo-demokratycz
nego jest odniesienie zwycif- 
stwa w zbliżających się wybo­
rach samorządowych.

Komunistyczna Partia Finlan­
dii — powiedział w zakończeń 
Pessi — przeszła w czasie mi­
nionych dziesięcioleci sur, ą 
szkołę walki. W walce tej wy 
rosła i zahartowała się. P°g v 
biając nieustannie swą wiedzę, 
swą świadomość marksis o 
sko leninowską, ucząc się o 
bratnich partii, a zwłaszcza na 
bouatym doświadczeniu Komu- 
nistycz.nej Partii Związku Ra­
dzieckiego, walcząc nieprze-rwa 
nie o ideologiczną czystosc par
tii i usunięcie istniejących ni -
dociągnięć w pracy Komunę 
styczna Partia Finlandii sta] 
się coraz silniejsza, bardzie] 
świadoma, zdolna do walki o 
życie i prawa ,klasy robotnic J 
i wszystkich ludzi pracy, o p 
kój i niezawisłość kraju

otworzyły szeroko drogę do po­
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Ludność Niemiec 
zachodnich przyczynić się może 
w spos'b decydujący do poloze 
nia kresu uprawianej przez 
Adenauera polityce układów wo­
jennych z Bonn i Paryża i do­
prowadzić do upadku Adenau 
era _  jeśli da wyraz swej woli 
w przyszłych rozstrzygających 
wydarzeniach politycznych.

(f) BERLIN (PAP). Jak już
donosiliśmy, wicepremier Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Walter Ulhricht wy­
głosił. na nadzwyczajnej sesji 
Izby Ludowej przemówienie, 
poświęcone wynikom rokowań 
między rządem radzieckim, a 
delegacją rządową NRD w Mo­
skwie. Wicepremier Ulhricht 
szczegółowo omówił znaczenie 
decyzji finansowo - gospodar­
czych powziętych przez rząd ra 
dziecki w celu ulżenia sytuacji 
NRD a jednocześnie wskazał 
na ciężkie brzemię finansowo- 
ekonomiczne, pod którym ugina 
się ludność zachodnio - niemie­
cka w wyniku „współpracy" 
bońskiej kliki Adenauera z im 
peria.lis.tami amerykańskimi.

Sytuacja jest tego rodzaju — 
oświadczył Ulhricht — że pod­
czas gdy rząd radziecki okazuje 
pomoc ludności NRD, mocar­
stwa zachodnie z roku na rok 
coraz bardziej ograbiają lu­
dność Niemiec zachodnich.

Prasa adenauerowska utrzy­
muje — ciągną) dalej wicepre­
mier Ulhricht — że Niemcy 
zachodnie już od kilku lat w 
ogóle nie plącą reparacji mo­

carstwom zachodnim. Zbadaj­
my bliżej to zagadnienie.

1) Uktad rządti bońskiego z 
Izraelem przewiduje obowiązek 
uiszczenia 3.450 milionów ma­
rek tytułem reparacji. Z tego 
samego tytułu Holandii piąci 
się 117 milionów marek. Rok­
rocznie Niemcy zachodnie pła­
cą 320 milionów marek.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna nie ma już więcej te­
go rodzaju obowiązków!

2) Na londyńskiej korfferen 
cji w sprawie długów zagra 
nicznych ustalone zostało po­
wojenne zadłużenie Niemiec 
zachodnich. NRD nie ma dłu­
gów powojennych. Państwo na­
sze istnieje, nie zaciągając dłu­
gów. Jest to ogromny sukces, 
sukces wysiłku produkcyjnego 
mas pracujących, sukces rządu 
NRD. Niemcy zachodnie nato­
miast muszą płacić z tytułu 
długów w latach 1953 — 1957 
po 222 miliony marek rocznie, a 
w latach 1958 — 1976 po 
336 milionów marek, czyli że 
w roku 1954 Niemcy zachodnie 
będą musiały zapłacić 542 mi­
liony marek. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna nie ma ta­

kich zobowiązań z tytułu zadłu­
żenia.

3) Wydatki na utrzymanie 
wojsk obcych w Niemczech za­
chodnich wyniosły w roku 1953, 
według oficjalnych danych, 
9.610 milionów marek. Stanowi 
to około 35 procent budżetu 
państwowego republiki boń­
skiej. Rząd radziecki zapro­
ponował, by wydatki na utrzy­
manie wojsk obcych nie prze­
kraczały 5 procent budżetu 
państwowego.

Gdyby propozycja ta zosta­
ła urzeczywistniona również w 
Niemczech zachodnich, stano­
wiłoby to ogromną ulgę dla 
wszystkich ludzi pracy, przy­
czyniłoby się do znacznego po­
lepszenia ich sytuacji.

4) Do tego należy dodać 
że kapitaliści cudzoziemscy, 
zwłaszcza Amerykanie, którzy 
posiadają akcje przedsiębiorstw 
zachodnio - niemieckich, uzy­
skują kosztem robotników za­
chodnio • niemieckich około mi 
iiarda marek rocznie.

5) Wiadomo również, że w 
rezultacie skonfiskowania pa­
tentów w Niemczech zachod­
nich, Stany Zjednoczona; osiąg 
nęly miliardowe zyski.

Porównując brzemię Niemiec 
zachodnich z sytuacją w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. każdy uczciwy czło 
wiek widzi, jakie niesłychane 
ciężary ponosić muszą Niemcy 
zachodnie. Dlatego też każdy 
obywatel w Niemczech zachód 
nich mógłby tylko z zadowo­
leniem przyjąć zniesienie tych 
ciężarów. Ludność Niemiec za­
chodnich tylko by zyskała na 
tym, gdyby uchylone zostały 
następujące obciążenia:

1) Zniesienie opłat na utrzy­
manie wojsk obcych, jeśli prze­
wyższają one 5 procent budżetu 
państwowego. Dałoby to w ro­
ku przyszłym oszczędność w 
wysokości 8,2 miliarda marek.

2) Wstrzymanie odszkodo­
wań dla Izraela w wysokości 
3.450 milionów marek.

3) Wstrzymanie spłaty dłu­
gów z tytułu porozumień lon­
dyńskich. Da to oszczędność w 
wysokości 542 milionów marek 
rocznie.

4) Wstrzymanie wypłaty zy­
sków obcym kapitalistom.' Wy­
niesie to miliard marek rocz­
nie.

Uważamy— ciągnął dalej w i­
cepremier Ulhricht — że dalsze 
zwiększenie handlu wewnątrz- 
niemieckiego może nie tylko 
ułatwić, lecz powiedziałbym, 
przyspieszyć rozwój ekonomicz­
ny zarówno Niemiec zacho­
dnich, jak i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Premier 
Grotewohl zaproponował, aby 
rozmiary handlu z Niemcami 
zachodnimi zostały ustalone w 
wysokości miliarda marek dla 
każdej strony. Stanowiłoby to 
w przybliżeniu 50 proc. roz­
miarów handlu wewnątrznie- 
mieckiego do roku 1945. Rząd 
boński odrzucił tę propozycję 
i zgodził się jedynie, aby roz­
miary handlu wewnątrzniemiec- 
kiego nie przewyższały 408 mi­
lionów marek rocznie dla każ­
dej strony. Jakież to ma zna­
czenie dla firm zachodnio - 
niemieckich? Oznacza to, że 
firmy zachodnio - niemieckie 
tracą zamówienia na sumę 600 
milionów marek.

Tak więc, w interesie zbli­
żenia, między Niemcami zacho­
dnimi i wschodnimi, w imię 
rozwoju ekonomicznego Nie­
miec — oświadczył w zakoń­
czeniu Walter Ulhricht — pro­
ponujemy:

1) zwiększyć handel we- 
wnątrzriiemiecki;

2) nie tolerować diużej inge­
rencji amerykańskiej;

3) nie uznawać dłużej tak 
zwanych ograniczeń amerykań­
skich w dziedzinie handlu.

Stocznia rzeczna na Wiśle w Płocku w ykonu je  terminowo  
dostawy dla Nowej Huty. Pierwszy transport odstawiony 
przed 1 lipca byl wykonany na 45 dn i przed term inem. 
Stocznia wykonała plan produkcyjny elementów dla Nowej 
H uty za miesiąc lip iec  na 5 dn i przed term inem  Na zdję­
ciu : ładowanie na wagony ru r przeznaczonych dla Kom binatu.

Foto  C A F

Prowokacyjny program militaryslów 
zachodnio - niemieckich

Odezwa 500 b. hitlerowskich generałów 
magnatów ciężkiego przemysłu i bankierów

(f) BERLIN (PAP). Agen­
cja ADN donosi z Bonn:

500 byłych generałów hitle­
rowskich, magnatów ciężkiego 
przemysłu i bankierów ogłosi­
ło 28 bm. odezwę, w której 
sprecyzowało agresywny pro­
gram imperializmu niemieckie­
go. Program ten miałby być 
urzeczywistniony w wypadku 
ponownego wyboru Adenauera.

W odezwie tej imperialiści 
niemieccy wzywają zachodnio- 
niemieckie partie polityczne do 
prowadzenia wspólnej polityki 
zagranicznej, w celu „wyzwole­
nia strefy radzieckiej“ przy 
użyciu siły i włączenia zjedno­
czonych Niemiec do agresyw­
nego bloku atlantyckiego.

Odezwa zawiera również apel 
do Stanów Zjednoczonych, by 
„ujęty sprawę wyzwolenia stre­
fy radzieckiej w swe własne 
ręce, to jest włączyły ten punkt 
do swego programu działania“ .

Jest rzeczą znamienną, że 
pregram ten został ogłoszony 
po fiasku podjętej 17 czerwca, 
przy aktywnym poparciu tych 
kół, próby wywołania z Beri i-

D o b r y  s iew  —  to w y s o k i  p l o n
i dobrym, kwalifikowanym ziarnem. A więc są to 
środki i sposoby, które mogą być z powodze­
niem zastosowane w każdym gospodarstwie 
indywidualnym, w każdej spółdzielni produkcyj­
nej i w każdym zespole PGR.

Władzą ludowa w oparciu o rozwój socjali­
stycznego przemysłu jest w stanie zwiększać po­
moc techniczną i finansową dla pracującej wsi 
w jej walce i pracy o wzrost produkcji rolnej. 
Niezbędną pomoc pracującej wsi okaże wiadza 
ludowa również w tegorocznej, kampanii siewów 
jesiennych i chronić ją będzie przed wyzyskiem 
ze strony kułaków i różnych elementów speku- 
ianckich.

Obowiązkiem prezydiów rad narodowych od­
powiedzialnych za całokształt prac związanych 
z przygotowaniem i przeprowadzeniem kampanii 
siewów jesiennych, jest dopilnowanie, by udzie­
lana wsi pomoc państwa stała się, skutecznym 
środkiem walki o wzrost produkcji naszego rol­
nictwa, by przyczyniała się do podnoszenia pro­
duktywności gospodarstw chłopskich.

Obowiązkiem rad narodowych jest dopilńo- 
jak i w gfospooarsiwaęii j wać> by w terminie były wyremontowane ¡na-
w spółdzielniach produkcyjnycn i  ̂ szyny i narzędzia rolnicze w TOR-ach, POM-ach,

Jak duże są możliwości podniesienia^ plonów, J GÓM-ach i PGR-ach, by gospodarstwa repro 
a w związku z tym ilościowego i jakościowego 
rozwoju hodowli mówią jasno i dobitnie osiąg­
nięcia przodujących spóidzielm produkcyjnych,
7psoo1ów PGR oraz chłopów gospodarującymi 
indywidualnie. Osiągnięcia te są znane pracu- 
acei wsi z komunikatów i audycji radiowych,

!  nrasy można się z nimi zapoznać na-40 po-
" r . J , .......rnlnir7vrll 1T10W1

Po pomyślnym w zasadzie wykonaniu zadań 
tegorocznej kampanii żniwnej, wieś nasza z ko- 
ei przygotowuje się do jesiennych siewów i wy- 

kooków Przeprowadzić jesienne siewy w ter­
minie i na odpowiednim poziomie agrotechnicz­
nym wykorzystać właściwie maszyny , pomoc 
nań stwa -  to bojowe zadanie caiej pracującej 
wsi każdego chłopa gospodarującego indywi­
dualnie, każdej spółdzielni produkcyjnej, każ­
dego zespołu PGR. Osiągnięcie tego celu będzie 
miało niezmiernie ważne znaczenie dla pomyśl­
nego wykonania zadań piątego roku planu sze­
ścioletniego w rolnictwie, dla pomyślnego wy­
konania zadań ogólnokrajowych.

Dobry siew przyniesie dobre plony w roku

PrMamvmwszvstkie warunki ku temu, by tego­
ro czne  siewy" jesienne przeprowadzić szybko i
dobrze by stały się one mocnym fundamentem 
dla uzyskania "dobrych plonów w roku przy­
szłym Trzeba tylko dobrze wykorzystać wszyst­
kie możliwości, uruchomić rezerwy, które tkwią 
zarówno w indywidualnej gospodarce chłopskiej 

gospodarstwach

się
kraju

wistowych wystawach rolniczych, 
o nich na odbywających się w całym 
gminnych i powiatowych dożynkach. O osiąg 
g J/h tvoh bedzie mowa na Krajowym Zjez- 
dźle “ przodujących Chłopów i Ogólnopolskich 
rWvnkach w Szczecinie. . . .

5355 SE
S S U *  s p i e n i

» p ó w  go5P?Sruj,c,chdując
i chłCp;.. =. . wsj Jeśli.om w lycn sa-
mych^warunkach ¡»lebowycl, i klimatycznych

tylko
dlateco że racjonalnie stosują oDorm:< i na- 
d n7vgsźtuczne że racjonalnie uprawiają glebę, 
?e steją w agrotechnicznie słusznych terminach

dzian pracy służby rolnej rad narodowych w te­
gorocznej kampanii siewnej.

Obowiązkiem prezydiów rad narodowych jest 
zabezpieczyć, by spółdzielnie produkcyjne otrzy­
mały wszechstronną pomoc techniczną i agro­
nomiczną ze strony POM-ów. Szczególnie do­
niosłym zadaniem jest-okazanie należytej pomo­
cy i opieki nowozałożonym spółdzielniom produk­
cyjnym, które w tym roku po raz pierwszy przy­
stępują do siewów jesiennych.

Dyrekcje POM-ów powinny wyciągnąć wszyst­
kie wnioski z dotychczasowych braków. Zdarza­
ły się np. wypadki, że niektórzy traktorzyści 
w pogoni za ilością hektarów, partaczyli orkę, 
lub inne prace uprawowe. Dobra uprawa roli 
to jeden z warunków uzyskania dobrych plonów. 
Obowiązkiem dyrekcji POM-ów a przede wszyst­
kim" agronomów jest dopilnować, aby wszystkic- 
prace uprawowe w spółdzielniach produkcyjnych 
byty należycie wykonane.

Zapoczątkowany w szeregu spółdzielni pro­
dukcyjnych siew krzyżowy przyniósł dobre wy­
niki, dał poważną zwyżkę plonów. Dlatego też 
w tegorocznej kampanii siewnej, siew ten powi­
nien być upowszechniony w pozostałych spół­
dzielniach.

dukcyjne na czas przygotowały kwalifikowany! , ^  trosce o zwiększenie bazy paszowej, w każ- 
materiał siewny, by GS-y rozprowadziły nawo- i  ̂ sP°mzielni trzeba zapoczątkować siew mie-

mady, by nie było w niej ani kawałka wolnej 
niezagospodarowanej ziemi.

zy sztuczne, by dobrze zaopatrzyły się w róż- j SZdnek ozimych na zielono (żyto z wyką ozimą), 
ne artykuły i materiały potrzebne wsi na okYes j . Obowiązkiem administracji PGR jest w usta
kampanii siewów jesiennych. Trzeba wreszcie 
dopilnować, by z kredytów państwowych sko­
rzysta! ten kto ich najbagjziej potrzebuje, by 
plany pomocy sąsiedzkiej były należycie oprą- 
cowane i realizowane w każdej gromadzie.

Aby jednak pomoc państwa osiągnęła zamie­
rzone rezultaty konieczna jest odpowiednia pra­
ca służby rolnej. Trzeba więc, by prezydia rad 
narodowych czuwały nad tym. w jakim stopniu 
służba rolna propaguje w terenie siew ziarnem 
kwalifikowanym, a na terenach bardziej zaco­
fanych jak Białostockie czy Kieleckie — znacze­
nie siewu rzędowego, w jakim stopniu służba 
rolna kieruje wymianą sąsiedzką ziarna kon- 
sumcyjnegó na kwalifikowane. Rozprowadzenie 
całej ilości kwalifikowanych nasion siewnych, 
maksymalne wykorzystanie slewników zarówno 
GOM-owskich jak i prywatnych, .to m. in. spraw­

ionych terminach dostarczyć zboże siewne do 
GS-ów i przygotować je na własne potrzeby. 
Trzeba w terminig wyremontować park maszy­
nowy oraz zabezpieczyć taką organizację pra- 
c>\ by gwarantowała ona terminowe i dobre 
przeprowadzenie siewów. A więc na szerszą ska­
lę należy stosować agregatów a nie maszyn. Trze­
ba również pamiętać o stworzeniu robotnikom 
odpowiednich warunków pracy.

Doświadczenie uczy, że każde zadanie gospo­
darcze czy polityczne jest zwycięsko realizowa­
ne, kiedy pracy organizacyjnej towarzyszy 
szeroka praca masowo - polityczna, wyjaśnianie 
chłopom sensu i znaczenia polityki władzy lu­
dowej. Stąd zadanie, by instancje i organizacje 
partyjne umocniły swą więź z milionowymi ma­
sami chłopskimi, by żyły na codzień zagadnie­
niem siewów jesiennych, by członkowie partii 
w- gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach czy POM-ach wyjaśniali masoni 
chłopskim, że ich zadania w dziele podniesienia 
produkcji rolnej wiążą się nierozerwalnie ze 
sprawą podniesienia dobrobytu w kraju, podno­
szenia sił naszej Ojczyzny i jej wkładu w dzie­
ło pokrzyżowania planów amerykańsko-hitle- 
rowskich wrogów naszego narodu — stużą spra­
wie odprężenia międzynarodowego, sprawie po­
koju. Stąd zadanie, by członkowie partii świe­
cili osobistym przykładem w wykonywaniu za­
dań kampanii siewnej, by instancje i organiza­
cje partyjne czuwały nad pracą wszystkich in- ,, 
sTytucji i przedsiębiorstw, których- obowiązkiem j Ma) 
jest okazać pomoc wsi i przyczynić się do do- I 
brego przebiegu siewów.

Mobilizując wieś do przeprowadzenia siewów 
jesiennych w terminie i na odpowiednim pozio­
mie agrotechnicznym, nie wolno jednak ani na 
chwilę osłabiać, a na odwrót -— trzeba wzmagać 
pracę polityczną i organizacyjną w terenie w 
dziedzinie^ terminowego i pełnego wykonania 
pr/e/ wieś obowiązkowych dostaw piodów rol­
nych państwu. Ani na chwilę nie wolno zapomi­
nać o zbliżających się wykopkach i obowiązko­
wych dostawach ziemniaków.

na zachodniego buntu w .Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Agresywny ten program pod­
pisali przedstawiciele tych kół 
zachodnio - niemieckich, które 
wytrwale usiłują przyśpieszyć 
stworzenie sit zbrojnych w 
Niemczech zachodnich i włą­
czenie ich do „arm ii europej­
skiej“  oraz przekształcić repu­
blikę federalną w narzędzie 
realizacji planów agresywnego 
bloku atlantyckiego. Wśród 500 
podpisów, na pierwszym miej­
scu znajdują się nazwiska, wie­
lu byłych generałów hitlerow­
skich. f tak odezwę podpisali 
między innymi, byli generało­
wie wojsk pancernych Heinrich 
Eberbach, Geyr von Śchwep- 
penburg, von Luetwitz, von 
Sender und Epperlin, Hans 
Roettinger, Mortimer von Kes­
sel, Karl Hollicjt, Joachim von 
Stuelpnagel, Kürt von Tippel- 
kirch oraz generałowie lotni­
ctwa Robert Kraus i Hans 
Seidemann.

Jako przedstawicie! ciężkiego 
przemysłu odezwę podpisał pre­
zes Izby Przemysłowo . han­
dlowej w Duesseldorfie dr 
Ernst Schneider. Warto przy­
pomnieć, że Schneider należ.ił 
do rzędu tych ludzi, którzy w 
styczniu br. wraz z innymi wła­
ścicielami zachodnio - niemie­
ckich zakładów przemysłu cięż­
kiego, z byłymi kierownikami 
przemysłu wojennego reżimu 
hitlerowskiego i czołowymi 
przedstawicielami republiki 
bońskiej, opracowali w Dues­
seldorfie wytyczne agresywnego' 
programu odradzającego się. 
imperializmu niemieckiego. Po­
nadto Schneider wraz z von 
Papenem i Hugo Stinnesem 
należał do tej grupy przemy­
słowców, którą w roku 1932 H i­
tler zaprosi! do Duesseldorfu • 
dla omówienia sposobu przeka­
zania władzy faszystom.

Odezwę podpisa ł również 
wiceprezes banku „Deutscher 
Laender“ Wilhelm Koennecker, 
jeden z zaufanych łudzi, Scha- 
chta. Jako przedstawiciel za­
chodnio - niemieckiego przemy­
słu samochodowego odezwę 
podpisał prezydent zrzesze­
nia przemysłu automobilowego 

x Thoenninssen.

Im wyższe plony zbierać będzie nasza wieś,
: ' będ

tym większe „ __ ...
■ ■ . i ,  - i ' wyżki rome. A to orzecież leżv w interesie m-

.-iom w uprawie gleby. Każde przygotowane pod | równo pracującej wsi jak i państwa. Więcej plo-

N a leży w naszych PGR-ach wydać zdecydo- ! S t w a  s,woje ob(?w i?zli1
waną walkę wszelkim brakom i ' niedociągnię- 1 Pastwa, tym większe będzie miała nad-

zasiew pole powinno być komisyjnie sprawdzo 
ne i odebrane.

3. IX. wiec młodzieży 
Warszawy na Rynku 

Starego M asla
(f) Z okazji III Światowego 

Kongresu Studentów w dniu 3 
września br. o godz. 18 odbę­
dzie się na Rynku Starego Mia­
sta wiec młodzieży Warszawy. 
Na wiecu przemawiać będą u- 
ęzestnicy Kongresu.

dów rolnych dla miasta, to więcej artykułów j 
. , , , , . , . przemysłowych dla wsi, to wzrost dobrobytu !
Jednym z zadań tegorocznej kampanii sie-I chłopstwa pracującego. W ten sposób będzie 

wow jesiennych jest zagospodarowanie każde- i krzepła spójnia gospodarcza miasta ze wsią ■ 
go niewykorzystanego dotychczas hektara użyt- j zacieśni się sojusz robotniczo - chłopski podsta- i 
'kow rolnych. Powinno byc honorem każdej gro- j wa naszej władzy ¡udowej.

D Z I Ś  W N U M E R Z E
A. KU2MICZ: D zień  g ó rn ik ó w  

ra d z ie c k ic h

B . M .: W  p ią tą  roczn icą  zgo­
n u  A n d rz e ja  Zdanow a

W. S .: W ię ce j u w a g i d la  za­
gadn ień  h a n d lu  (Na lam ach
prasy)
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Dzień Górnika w ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). 30 

sierpnia br. naród radziecki 
obchodzi „Święto Górnika“ .

W związku z tym przewo­
dniczący KC Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemvs!u . ... _____
Węglowego ZSRR — I. Rosso-I ^  JORK (PAP),
czrnski w wywiadzie udzielo- i bm- na popołudniowym po- 
nym korespondentowi TASS | siedzeniu plenarnym Zgroma- 
oświadczyl m. in.: i dzeriia Ogólnego NZ odbyła się

Troska państwa radzieckiego ; ^ ' skusj a nad projektem rezolu- 
o górników przejawia się m. ICJ \  ktor-v> P° wyrażeniu zado-

Z a k o ń c z e n ie  V I I  sesji 
Z g ro m a d z e n ia  O gó lnego  N Z

T e rro r p rz e d w y b o rc z y  w  T r iz o n ii 
w obec p a r t ii d e m o k ra tyczn ych

Się
in. w nieprzerwanym wzroście ; wolenia z podpisania rozejmu

wno już zostało zdemaskowane 
przy pomocy dokumentów, ja ­
kie Związek Radziecki przedsta­
wiał od roku 1950 począwszy i 
które wskazują wyraźnie, iż od­
powiedzialność za wojnę w Ko­
rei spada na obcych interwen- 

mana.ich dobrobytu. Państwo wyda- 1 w ^ orei> wychwala wojska li- itó w  i rząd Li Syn 
je rocznie około 2 miliardów i synmanowskie i „wojska Naro-| Następnie zabrał głos prze- 
rubli na ubezpieczenia społe- V,„U” es ni’ ; w°dniczący delegacji polskiej

pod dowództwem Stanów Zjed­
noczonych swe wojska do Ko­
rei, jest sprzeczny z duchem 
wzajemnego zrozumienia i 
współpracy, jakiej oczekują od 
nas miliony miłujących pokój 
ludzi na całym święcie.

Rezolucja, o której mowa, 
próbuje gloryfikować agresywną

żyć hołd poświęceniu i ofiarom 
bohaterskiego narodu koreań­
skiego, który nie uląkł się prze­
ważającej nawały interwentów 
i korzystając z bezinteresownej 
pomocy synów wielkiego naro­
du chińskiego obronił sprawę 
wolności i niepodległości.

Wspomniana rezolucja usiłu- 
eszcze a-dzialalność interwentów w Ko- j je usankcjonować raz j 

rei, jako rzekomy dowód skute- j gresję. W ten sposób usiłuje się 
czności wysiłków Organizacji | dodać jeszcze jedną kartę do

czne robotników i pracowni- l cz3ce w agresji w Korei. i wiceminister Naszkowski, pięt­
ko w przemysłu węglowego. | Projekt rezolucji poparty zo-j nując zakłamany i obłudny cha-

W bieżącym roku w uzdro- j s*a* Pr.zez delegacje USA, Au- j rakter zgłoszonej rezolucji i I Narodów Zjednoczonych w zak-1 wątpliwej stawy kolekcji* nie- 
wiskach położonych w naj- i szeregu innych krajów, wzywając do jej odrzucenia mesie bezpieczeństwa zbiorowe-1 słusznych uchwał większości w

(Przemówienie wiceministra \ ..na^ f L ;nai a5. ! sPravvie koreańskiej. Pragnępiękniejszych miejscowościach I Szef delegacji radzieckiej, wi 
ZSRR spędza urlop lub leczy j ceniinister Wyszyński, ujawnił 
się około 170 tys. górników. [istotny charakter tej rezolucji,

Przy kopalniach utworzono i która, jak podkreślił, stanowi 
szeroką sieć leczniczych o- : Próbę gloryfikowania agresora 
środków profilaktycznych. \ w Korei i zniekształcenia histo-

Po wojnie górnikom oddano i nu 
do użytku 9 milionów me- Rezolucja ta — powiedział 
trów kwadratowych powierzch- ; wiceminister Wyszyński — za

Paszkowskiego podajemy poni- 
żej).

Przedstawicielka Czechosło­
wacji Sekaninoca oświadczyła, 
że proponowana rezolucja sta­
nowi wyrzeczenie się zobowią­
zań uroczyście przyjętych przez

Kartę

interwencji w Korei charakter i podkreślić z całym naciskiem, 
pozytywnego wkładu w utrzy- j ¿e nie jest nam obojętny los o-

fiar tej wojny, bez względu na 
to, z jakiej padły one strony.

ni mieszkalnej. W  osiedlach i j wiera elementy, któjre mogą być j k[ | j e’ ktore podpisały 
miastach górniczych istnieją i ocenione jako wroga demon- j ‘N 
setki pałaców kultury i klubów, jstracja wobec Związku Radzie- Wspomniana wyżej rezolucja
ponad tysiąc bibliotek, dzie- ckiego, narodu koreańskiego ¡¡została przyjęta 52 głosami
siątki stadionów, hal sporto­
wych, basenów pływackich itp.

Repatriacja jeńców 
w Korei

Chińskiej Republiki Ludowej.
Zapowiadając, że Związek Ra­
dziecki głosować będzie prze­
ciwko tej rezolucji, która jest 

| niegodna Narodów Zjednoczo- 
inyfch, wiceminister Wyszyński 
i stwierdził, że kłamstwo, które

(f) PEKIN (PAP). Agencja rezolucja usiłuje uwiecznić, da-; go roku.
Nowych Chin donosi z Kaeson- j
gu, że w dniu 29 sierpnia stro- Przemówienie wiceministra Naszkowskiego
na ludowa przekazała dowodź-; °

przeciwko 5.
Po głosowaniu przewodni­

czący Zgromadzenia Pearson 
dokonał zamknięcia V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
która z dwiema przerwami 
trwała od października ubiegłe-

twu ONZ 400 jeńców’, w_ tym (f) NOWY JORK (PAP). — 
145 Amerykanów, 3 Turków, 2 | Zabierając glos w dyskusji na 
Australijczyków i 250 żołnierzy ! popołudniowym posiedzeniu 
i oficerów wojsk lisynmanow- Zgromadzenia Ogólnego NZ 28
skich.

Dowództwo ONZ przekazało 
stronie koreańsko - chińskiej 
2.399 jeńców Koreańskiej Ar­
mii Ludowej.

Jeden z repatriowanych jeń­
ców — Kim Czi-mun oświad­
czył, że 17 sierpnia br. straż­
nicy amerykańscy zaatakowali 
jeńców koreańskich obozu nr 7 
na wyspie Kożedo granatami z 
gazami łzawiącymi za to, że 
jeńcy śpiewali. 700 jeńców od­
niosło obrażenia, w tytn 13 po­
ważne.

bm. nad projektem rezolucji,

pieniom bohaterskiego narodu 
koreańskiego. Rozejm ma dla 
nas jeszcze inne istotne znacze­
nie, stal się on bowiem dowo 
dem zwycięstwa zasad, którym

wychwalającym agresję wojsk kieruje się polityka zagraniczna 
liśynmanowskich i „wojsk NZ“  mego kraju i innych miłujących
w Korei, szef delegacji polskiej 
wiceminister Naszkowski o- 
świadczył m. in.:

Naród polski w’raz z miliona­
mi miłujących pokój ludzi na ca­
łym świecie powitał podpisanie 
układu w Panmundżonie z ra­
dością i prawdziwą ulgą, że ro­
zejm kładzie kres wojnie i zni­
szczeniom, zapobiega dalszemu 
przelewowi krwi i nowym cier-

pokój państw, że nie ma takich 
spornych problemów międzyna­
rodowych, które nie mogą zna­
leźć rozwiązania przy stole ob­
rad i że tylko rozstrzyganie 
problemów’ międzynarodowych 
drogą rokowań prowadzi do u- 
trwalenia pokoju.

Należy stwierdzić, że projekt 
rezolucji złożony Zgromadzeniu

manie pokoju międzynarodowe­
go-

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych uznał tu za możliwe o- 
świadczyć, ze ich osiągnięcia w 
dziedzinie wojskowej są bez 
precedensu. Rzeczywiście, roz­
miary zniszczeń, obrócenie w 
perzynę rąiasl i wsi, stosowanie 
najbardziej okrutnych środków 
mordowania niewinnych ludzi 
nie mają dotąd precedensu w 
historii wojen. Oto, czym chwa- 
li się z tej trybuny p. Lodge. 
Oto, dlaczego potrzebna jest re­
zolucja, którą narzuca się na­
szemu Zgromadzeniu. Oddziały 
obcych państw i reżimu lisyn- 
manowskiego. które walczyły 
bezprawnie pod sztandarami 
Narodów Zjednoczonych w Ko­
rei, nie prowadziły walki o słu­
szną sprawę O słuszną i spra­
wiedliwą sprawę walczył naród

Jest smutną prawdą, że w wal­
kach na Korei zginęły tysiące 
młodych obywateli Stanów 
Zjednoczonych i innych krajów, 

| zmuszonych do walczenia o 
całkowicie obcą sobie spraw’ę. 
ich śmierć, jak i kalectwo dzie­
siątków tysięcy rannych, opła­
kują rodziny w szeregu państw, 
które uczestniczyły w tej inter­
wencji. Obłudne słowa, jakimi 
rezolucja proponuje uporać się 
z tą tragiczną prawdą, nie są 
w stanie pomniejszyć odpowie­
dzialności i w'ny jej sprawców, 
zwłaszcza rządu Stanów Zjed­
noczonych, który zresztą dzi­
siaj, już po rozejmie, nadal sto­
suje polity«ę skierowaną prze­
ciw uregulowaniu sprawy ko­
reańskiej.

Rezolucja przedłożona Zgro

(T) BERLIN (PAP). — Jak
podaje agencja ADN, władze 
bońskie — w miarę zbliżania 
się terminu wyborów do nowe­
go Bundestagu (niższa izba 
parlamentu) — wzmagają ter­
ror i represje wobec partii de­
mokratycznych i organizacji 
masowych.

Z Dolnej Saksonii donoszą o
coraz częściej powtarzających 
się wypadkach rozwiązywania

złożyło protest na ręce ministra 
spraw wewnętrznych kraju 
przeciwko tego rodzaju bez­
prawnym posunięciom.

Mnożą się fakty zorganizo­
wanych napaści na aktywnych 
działaczy politycznych, znanych 
jako przeciwnicy Adenauera 
W czwartek wieczorem w Er­
kach (Odenwald) dwóch człon­
ków faszystowskiej partii 
FDP napadło na członka

rozbijania zebrań prżedwy- ¡ paftü socjaldemokratycznej

koreański, stawiając bohaterski j madzerdu ma stanowić psych.o- 
opor nawale imperialistycznej. | logiczne niejako uzupełnienie re- 
Ualczył o swe prawo do nieza- Izolucji przyjętej przez większość
wisłego bytu, wolnego od obcej 
interwencji, wa'czyl w obronie 
prawa do swobodnego życia we­
dług form i zasad obranych de­
mokratycznie przez naród. 
Ludzkość nie zapomni tej boha­
terskiej waiki narodu koreań­
skiego, jak nie zapomni boha­
terstwa ochotników chińskich, 
którzy przyszli z pomocą naro­
dowi koreańskiemu. Jeśli więc

Podpisanie 
układu handlowego 

między NRD a Belgiq

przez 15 państw’, które wysłały! mowa o hołdach, to należy zło-

w sprawie składu konferencji 
politycznej, rezolucji fałszywej 
z punktu widzenia pokojowego 
uregulowania spraw w Korei i 
na Dalekim Wschodzie.

Delegacja polska z tych wła­
śnie przyczyn w sposób stanow­
czy wypowiada się przeciw tej 
rezolucji; uważamy ją za hi­
storycznie fałszywą, a politycz­
nie szkodliwą.

borczych Komunistycznej Par 
tii Niemiec. W ostatnich dniach 
silna grupa zwerbowanych 
przez partie rządowe terrorys­
tów , usiłowała rozbić ■ wiec 
przedwyborczy KPD w Zeven.

Nadburmistrz Stuttgartu wy­
dal zakaz odbycia w niedzielę 
wiecu KPD, na którym prze­
mawiać miał przewodniczący 
partii komunistycznej, Max 
Reimann.

Policja konfiskuje plakaty i 
odezwy wyborcze Komunisty­
cznej Partii Niemiec. Wypadek 
taki zdarzył się ostatnio w 
miejscowości Primasens. Kie­
rownictwo KPD w Moguncji

Friedricha Grunsla, raniąc go 
poważnie.

Wzmagając terror i represje 
wobec działaczy partii komuni­
stycznej władze bońskie zezwa­
lają wszelkiego rodzaju faszys­
tom i hitlerowcom na prowoka 
cyjne wystąpienia.

Herbert Schneider, członek' 
tzw. „P artii Niemieckiej“  (DP), 
w liście otwartym do faktycz­
nego ministra wojny rządu boń- 
skiego — Theodora Blanka — 
domaga się rehabilitowania 
wszystkich byłych członków 
Waffen SS. W tym samym du 
chu wypowiedział się znany h it­

lerowiec, pułkownik hitleroiff* 
skiej Luftwaffe, Rudel, ściąg' 
nięty z Argentyny przez „N ie­
miecką Partię Rzeszy“  dla pro­
wadzenia kampanii wyborczej 
na rzecz tego skrajnie reakcyj­
nego ugrupowania polityczne­
go-

Osławiony minister dla tzw,
spraw ogólnoniemieckich — Ja- 
kob Kaiser na zebraniu wybor­
czym adenauerowskiej partii 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej (CDU) wystąpi! z dema­
gogicznymi obietnicami pod a- 
dresem ludności Niemiec za­
chodnich.

Przewodniczący frakcji: partii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
w parlamencie bońskim na ze­
braniu wyborczym CDU w Es­
sen zapowiedział, że partie ko­
alicji rządowej — jeśli odniosą 
zwycięstwo w przyszłych wy­
borach do Bundestagu ~~ upra­
wiać będą nadal „politykę si­
ły“ . CDU odrzuca politykę po­
rozumienia, gdyż rzekomo „me 
może ona doprowadzić do zjed­
noczenia Niemiec“ ,

Demonstracje i strajki protestacyjne 
we Francji przeciwko represjom rządowym

Jedność i przyjaźń młodego pokolenia przyczyni siq 
do rozładowania napięcia międzynarodowego

Trzeci dzień obrad lll  Światowego Kongresu Studentów(f) BERLIN (PAP). Jak po­
daje agencja ADN, w wyniku 
rozmów prowadzonych w ostat­
nich tygodniach przez eksper­
tów handlowych Niemieckiej i Ul Światowego Kongresu Studentów w dalszym ciągu trwała 
Republiki Demokratycznej i j dyskusja nad sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego Mię- 
Belgii w Brukseli i Berlinie,

( f)  WARSZAWA (PAP). 29 bm. — w trzecim dniu obrad [jaźni pomiędzy młodym poko-
' leniem świata przyczyni się do 
rozładowania napięcia między-

podpisany został 25 sierpnia 
układ handlowy między uspołe­
cznionymi przedsiębiorstwami 
handlu zagranicznego NRD 
a zrzeszeniem przemysłowców 
belgijskich.

Układ ten obowiązuje do 31 
grudnia 1954 roku i przewiduje 
obustronną wymianę towarów 
na sumę 1 miliarda franków 
belgijskich, co odpowiada war­
tości 20 milionów dolarów ame­
rykańskich.

Rokowania m iędz/ rządem włoskim 
a organizacjami związkowymi

dzynarodowego Związku Studentów.

Pierwszy zabiera głos przed­
stawiciel Związku Demokra­
tycznej Młodzieży Malajów i 
studentów malajskich, kształ­
cących się na wyższych uczel­
niach w W. Brytanii — Hoe 
Kok-tan. Obrazując tragiczną 
sytuację młodzieży i całego na 
rodu malajskiego mówca pod­
kreśla, że jest ona wynikiem 
opierającej się na bestialskim 
ucisku kolonialnej polityki bry­
tyjskiej. Mówca zilustrował 
wieloma przykładami brutalny 
stosunek angielskich władz ko- 

j lonialnych do narodu malaj- 
I skiego, walczącego o wolność 

(f) RZYM (PAP). Rozpoczę- ' j niezawisłość, 
ły się tu rokowania między j ^  imieniu delegacji meksy- 
przedstawicielami Włoskiej Po- kańskiej przemawia Ramiro 
wszechnej Konfederacji Pracy i ; pUsh Poot — przedstawiciel 
„Włoskiej Konfederacji Zwiąż- iFederacjj  Studentów Technicz- 
ków Zawodowych mas pracują-inyCh Meksyku. 1 |  |  
cych“  z jednej strony, a mini- jze studenci meksykańscy upor- 
strem przem>słn i handlu Maj- czywie walczą przeciwko kam- 
restiti i mimstiem pracy Rubi- ' pan ii nienawiści między naro-

Rozbrzmiewają gorące, bu­
rzliwe oklaski, gdy na trybunę 
wchodzi przewodniczący dele­
gacji studentów radzieckich 
Aleksiej Rapochin. W imieniu 
setek tysięcy studentów radziec­
kich przekazuje on uczestnikom 
Kongresu najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad.

Z wielkim zainteresowaniem 
słuchają zebrani słów o wspa­
niałych osiągnięciach młodzie­
ży ZSRR, która ma wszech­
stronne możliwości nauki i roz­
woju. Obecnie w ZSRR czyn­
nych jest 900 wyższych uczelni 
i instytutów, w którycn studiu­
je 1.527 tys. młodzieży, tj. 12-

o tragicznej sytuacji swego na­
rodu, uciskanego przez koloni­
zatorów angielskich.

Witany serdecznymi oklaska­
mi przemawia członek Rady 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, przewodniczący 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych w Polsce — Wiktor 

krotnie więcej, niż studiowało [ Kłosiewicz. Przekazuje on Kon­
na wyższych uczelniach Rosji i gresowi gorące pozdrowienia w

imieniu SFZZ i polskich mas

narodowego. „Siła nasz.) w jed 
ności — mówi on wśród okla­
sków. — Życzymy Międzynaro­
dowemu Związkowi Studentów 
i wszystkim organizacjom stu­
denckim dalszych sukcesów w 
umacnianiu sil młodzieży stu-

stu-prawę warunków życia
diów.

Zabiera głos kierownik dele­
gacji studentów rumuńskich, 
sekretarz KC Związku Pracują­
cej Młodzieży Rumunii —• 
Cornelia Filipas, po czym prze­
mawia przedstawiciel studen­
tów Syjamu — Aton Putti- 

. . i !“ ?u‘i !e‘£y ,slu' sombcon, który jest jednym ze
diującej, w zacieśnianiu jedno- studentów tego kraju usunię- 
sc, studentów świata. tych z uczelni za walkę o po-

Następny mówca — przedsta- | kój. Wyraża on w imieniu re- 
wiciel studentów Zachodniej j prezentowanej przez siebie 
Afryki Olu Oguntoye, opowiada ! młodzieży studiującej pełne po-

(f) PARYŻ (PAP). W wielu 
miastach francuskich trwa w 
dalszym ciągu zjednoczona ak­
cja robotników przeciwko re­
presjom władz wobec działa­
czy związkowych oraz strajku­
jących. W wielu wypadkach 
władze zmuszone były do cof­
nięcia swych zarządzeń repre­
syjnych. W obronie trzech ko­
lejarzy, zwolnionych z pracy 
w Rouen, odbyła się — jak 
już podawaliśmy — demonstra­
cja 4 tys. kolejarzy, którzy ogło­
sili 12-godzinny strajk prote­
stacyjny. Do demonstrujących 
kolejarzy przyłączyło się 10 tys. 
innych robotników w Rouen. 
Prefekt zmuszony był do przy­
jęcia delegacji, w skład której 
weszli przedstawiciele wszyst­
kich związków zawodowych 
Udzielił on obietnicy, że osta­
teczna decyzja w sprawie trzech 
zwolnionych kolejarzy zapad­
nie na wspólnym posiedzeniu 
inspektora pracy oraz delega­
tów zwjązków zawodowych.

Niezwykle napięta sytuacja 
panuje w Angers, gdzie policja

aresztowała kilku działaczy 
związków zawodowych. Na 
znak protestu 10 tys. robotni­
ków przystąpiło do strajku. Na 
wiecu robotników przemawiali 
przywódcy CGT, chrześcijań­
skich związków zawodowych i 
Force Ouvrière. Następnie od­
była się potężna demonstracja, 
która została zaatakowana 
przez oddziały gwardii rucho­
mej. Doszło do starć. W rezul­
tacie brutalnego ataku policji 
wielu robotników zostało ciężko 
rannych. Władze skierowały do 
Angers znaczne siły gwardii 
ruchomej, które obsadziły elek 
trownię, dworzec kolejowy i za­
kłady użyteczności publicznej 
Agencja Reutera pisze, że w 
Angers panuje faktycznie stan 
oblężenia. Strajki w 
trwają.

Prasa donosi, że w wielu wy­
padkach pracodawcy zmuszeni 
byli do uwzględnienia żądań 
strajkujących robotników. W 
departamencie Lot et Garonne 
robotnicy budowlani osiągnęli 
poważny sukces. Wrócili oni do

Angers

pracy po otrzymaniu 30-procen* 
towej podwyżki piać oraz wy­
nagrodzenia za okres strajku.

Deputowani francuscy 
domagają się zwołania 

nadzwyczajnej sesji 
parlamentu

(f) PARYŻ (PAP). — Jak 
wiadomo, prawicowa większość 
Biura Zgromadzenia Narodo­
wego uciekając się do najroz­
maitszych machinacji odrzuciła 
wniosek o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji parlamentu. Mimo 
to — jak podkreśla dziennik 
„L ‘Humanite“  — walka o zwo­
łanie parlamentu nie ustala. 
Do 29.V III. br. do kancelarii 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Narodowego wpłynęło 160 
listów i depesze od deputowa­
nych domagających się zwoła­
nia sesji nadzwyczajnej — w 
tym 91 od komunistów* 63 od 
socjalistów, jeden od deputo­
wanego MRP, jeden od depu­
towanego z tzw. „niezależnej 
partii chłopskiej“  i 4 od depu­
towanych innych partii.

F a la  m asow ych s tra jk ó w  w  U SA

nacci z drugiej, w związku z '■darni, prowadzonej w jego kra 
kryzysem przemysłowym oraz jju przez tych, którzy ulegają 
redukcją robotników w przemy- ¡naciskowi Stanów Zjednoczo- 
śle hutniczym, obróbki metali, jnych, starających się całkowi- 
włókienniczym i górniczym |cie podporządkować sobie Me- 
Rokowania prowadzone są na ksyk i eksploatujących jego bo- 
żądanie związków zawodowych, 'gactwa narodowe.

Polki eśla on ¡carskiej- Tylko w ci3gu la* P’> 
’ wojennych powstało 150 no­

wych wyższych uczelni. — 
Zgromadzeni żywo oklaskują 
te słowa.

AY; marginesie

Sztywność bez krochmalu

Rapochin mówi o pokojowej 
polityce Związku Radzieckiego, 
który nieustannie dąży do u- 
trwalenia przyjaźni i współpra­
cy z innymi, narodami. Opowia­
da on też o rozlicznym kontak­
tach studentów Kraju Rad z po­
nad 200 organizacjami studenc­
kimi z 80 krajów. Mówi, że 
studenci radzieccy pragną roz­
szerzyć przyjazną współpracę 
ze studentami wszystkich kra-Wśród w ie lu  „w yna lazków “ , . Jak w idać, „serum  praw dy“  

k tó rym i „k u ltu ra “  W a ll Street I dobrze podziałało na pana A l- ; 4., „  „rażs i-, tik-że
uszczęśliwia św ia t znajduje się j sopa, bo dostrzegł wreszcie prn- O  .
rów nież osławione „serum  praw ­
dy “ . Każdy k to  zażyje to le ­
karstw o zmuszony jes t m im o 
w o li rzekomo m ów ić prawdę, 
przy czym odpowiednia rek la ­
ma fabrykantów  już spowodo­
w ała, że „serum  praw dy“  jest 
stosowane w  am erykańskim  są­
dow nictw ie .

N ie w iem y, rzecz jasna, ja k ie  
jest faktyczne działanie te j p i­
gu łk i. A le nie ulega w ą tp liw o ­
ści, że w  ostatn im  czasie w ie lu

ces. k tó ry  od dawna ju ż  w Euro współpracy ze studentami
ple jest widoczny. A le publicy- j UoA. „Korzystamy z okazji 
sta am erykański poszedł o krok oświadcza Rapochin m. in. —
dalej i spróbował nawet odna­
leźć przyczyny tego „ka tas tro ­
falnego spadku“  w p ływ ów  USA.

„Jeś li będziemy nadal wystę­
pować w  ro li apostołów sztyw­
nej p o lity k i (co w  oględnym 
języku „N ew  Y ork Herald T ri-  
bune“  oznacza po litykę  awan-

aby podziękować studentom an­
gielskim za serdeczne przyjęcie, 
jakie zgotowali naszej delegacji 
u siebie oraz, aby zaprosić w 
roku bieżącym jeszcze jedną 
delegację angielską do ZSRR . j kladowcy, którzy sprzeciwiają

pracujących. .Wiktor Kfosiewicz 
podkręca, że SFZZ wita Kon­
gres jako dalszy doniosły krok, 
prowadzący do zapewnienia 
młodzieży świata pokojowej 
przyszłości.

Z kolei zabiera glos przed­
stawicielka studiującej młodzie­
ży Stanów Zjednoczonych. Po­
zdrawia ona serdecznie Kon­
gres, a następnie omawia sze­
roko sytuację, jaka panuje na 
uniwersytetach w jej kraju. 
Podkreśla ona, że dostęp do 
wyższych studiów jest bardzo 
trudny dla większości młodzie: 
ży ze względu na jej ciężkie 
położenie materialne. Równo­
cześnie w USA łamana jest 
niezawisłość uniwersytetów, 
programy naukowe są coraz 
bardziej ograniczane, a profe­
sorów zmusza się do deklara­
tywnych, niezgodnych z praw­
dziwą nauką, wykładów. Wy

parcie dla programu MZS.
Po przemówieniu delegata 

Związku Studentów Gwatemali 
— Luis Albert Santos, zabiera 
głos przedstawiciel Związku 
Studentów Gwadelupy — Yves 
Leborgne. Przemówienie Jego 
delegata jest ciężkim oskarże­
niem kolonializmu. Po 300 la­
tach „opieki“  francuskiej — 
mówi Leborgne — prawie po­
łowę ludności mojego kraju 
stanowią analfabeci, W całej 
Gwadelupie są dwa gimnazja 
dla chłopców i dwie pensje dla 
dziewcząt.

Następnie przemawia obser­
wator z ramienia studentów 
Brazylii — Pedro Barineto,
Omawia on warunki życia mło­
dzieży brazylijskiej, podkreśla­
jąc, że jej ciężka sytuacja jest 
przede wszystkim wynikiem 
uzależniania kraju od" USA, 
wynikiem zbrojeń, prowadzo­
nych w myśl układu wojsko­
wego ze Stanami «Zjednoczo­
nymi.

Jako ostatni przed przerwą
obiadową zabierał głos delegat 
studentów Martyniki, studiują­
cych we Francji — Dufond 
Guy, który w wystąpieniu swym 
scharakteryzował ciężkie wa­
runki życia i nauki młodzieży 
Martyniki.

(f) NOWY JORK (PAP). —
Jak wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej, Stany Zjedno­
czone ogarnęła fala strajków. 
Strajk telefonistów, który roz­
począł się przed 5 tygodniami 
w stanie Indiana, rozszerzył 
się na 7 stanów i objął również 
Waszyngton. Obecnie strajkuje 
63 tys. telefonistów, którzy do­
magają się poprawy warunków 
pracy. W mieście Indianapolis 
wiadze skoncentrowały znaczne

między policją a robotnikami, 
jest wielu rannych, w tym ko­
biety.

Policja brutalnie atakowała 
demonstrantów, używając kara­
binów z bagnetami.

22 tys. telefonistów w Nowym 
Jorku oraz 43.000 telefonistów 
stanu Maryland wysunęło dnia 
28 bm. postulaty poprawy wa­
runków bytu. Zapowiadają oni 
przystąpienie do strajku, jeżeli

oddziały specjalnych grup poli- żądania ich nie zostaną uwzglę-
cyjnycb, używanych do walki z 
demonstracjami robotniczymi i 
ze strajkami. W wyniku starć

dnione.
Agencja United Press donosi,

że w vîelti zakładach przemysłu ' kiem.

chemicznego; produkującego gu. 
mę syntetyczną, robotnicy roz­
poczęli strajk, żądając poprawy 
warunków pracy. Żastrajkowa- 
ło m. in. 25 tys. robotników 
zakładów „Firestone“  w Acron 
i w siedmiu innych miastach.

W stanie Kentucky 12.500 ro­
botników budowlanych i cieśli 
zajętych przy budowie zakładów 
energii atomowej domaga się 
poprawy warunków pracy i po­
parło swe żądania strajkiem. 
Władze skoncentrowały znacz­
ne siły policyjne w ośrodkach 
przemysłowych objętych straj-

Budżet Stanów Zjednoczonych wyrazem 
polityki wojennej rządu ÜSA

Ustosunkowując się do wy- 
dniu

tu rn ic tw a  i  zaostrzania napię-
cia międzynarodowego) — ta ;głoszonego w pierwszym 

am erykańskich publicystów  i przepaść może się tak powięk- obrad Kongresu referatu spra- 
po litykó w  musiało nałogow o szyć, że cala s truk tu ra  nasze.i wozdawczego Komitetu Wyko- | 
spożywać tego rodzaju proszki, | p o lity k i zagranicznej zaw ali się ¡nawczego Międzynarodowego!

się temu pozbawiani są katedr.! ^  czasie obrad popołudnio-
Z bibliotek uniwersyteckich usu-! w-'cn trwała w dalszym ciągu 
wane są systematycznie naj- | dyskusja. Sprawozdanie z o- 
bardziej wartościowe książki. 'j,ra^ popołudniowych podamy

,  ,, , , IZwiązku Studentów Rapochin
Analizie pana A lsopa^brak ! podkreś|a; _>DeIegacja radziec-

coraz częściej bowiem w  ich ! nad naszymi głowami, 
wystąpieniach w idać przebłyski |
prawdziwego ośw ietlenia rze- oczywiście należyte j ,
czywistości. bo trudno od am erykańskiego :ka upoważniona jed  oswiad

Jednym z ostatnich wypad- burżuazyjnego dziennikarza do- ¡czyc tu, lz studenci radzieccy 
ków  tego typu jeet a rty k u ł zna- | magać się głębi. A le  ocena jego | akceptują w pełni i w pełni po- 
nego publicysty am erykańskie-i nie jest pozbawiona słuszności. | pierają działalność Międzyna- 
go S tewarta Alsopa w  „N ew  Im  bardziej „sz tyw na" będzie i rodowego Związku Studentów i 
Y ork  Herald T ribune“  z dn. 28 po lityka  USA — tym  większe

Szerzy się dyskryminacja ra­
sowa. Liczba Murzynów mogą­
cych dostać się na wyższe 
uczelnie zmniejszyła się w 
ostatnim czasie o 20 proc.

Przedstawicielka młodych A-

jutro.

Pierwsze posiedzenia 
komisji Kongresu

(f) WARSZAWA (PAP). -  
Późnym wieczorem 28 sierpnia

i opory napotka ze strony spo­
łeczeństw 
Nawet

zachodniej Europy, i • , . i t~------- -- ■
burżuazja zachodn io -! Parc,e dla sprawozdania 1 w y -¡ krat •
- _____i_____î ______»___i fvu'/nvrh Knmiłptn W ' \ Iznn o  \ \ r .  i $]Ç

Kongresowych

merykanów podkreśla, że j odbyły się pierwsze posiedzenia 
. . .wśród studentów jej kraju ro'-!komisji III Światowego Kon-

[jego organów kierowniczych, ¡śnie ruch walki o podwyższenie |gresu Studentów, Obradowały 
i Wyrażamy również nasze po- ; poziomu naukowego, o demo- j komisje: do spraw bytowych

bm., k tó ry  stw ierdza:
„N ie  ma w  Europie zachod­

n ie j człowieka, k tó ry  by nie ---------  ------------ ----------------------- ,,
przyznawał, że koa lic ja  zachód-i europejska z ociąganiem szła na (tycznych Komitetu Wykonaw- 
n ia  kierowana przez Am erykę j tę „sztyw ną po litykę “ , i  to poty (czego MZS, zawartych w refe- 
zna jdu je  się w  przeraźliw ie | — póki w ie rzy ła  w  „sz tyw ny“  j racie“ , 
chw ie jnym  stanie. N ik t, nie wy- i am erykański monopol bomby j
łączając głównych przedstawi- i atomowej czy wodorowej. A le | Kończąc swe przemówienie 
cie li adm in is trac ji amerykań-1 sztywność bez krochm alu — to Rapochin podkreśla, iż główną 
sk ie j zagranicą nie przeczy, że nawet d ia  na jgorliw szych w y - przeszkodą w zacieśnianiu!
w  dużej części jest tak d la te - , znawców k u ltu  USA w  zachód- [współpracy międzynarodowej, ! U, 11Ł1 wofl uv3lull„ w<a .
go, iz am erykański prestiż i  tym  i n ie j Europie — za w iele. Co ..........................„ „ „ J .  . , Yf? K f S 1" ! u.v™ lu ,“ <"- j ent-aw nrasv i in fo rm acii
samym am erykańskie m o ż liw o - ' w  im ię prawdy — le j bez se- ’ , ',.ceb. u . -P'’ -PrdCy s tu -; nad możliwościami zjednoczę- j P . . ^ . . ,
ści k ierowania, katastro fa ln ie  rum  — należy dopowiedzieć do jdentow jest „zimna wojna . j nia się w międzynarodowym ru- [ Komisje, dokonały wyboru ro-
spadły w  ciągu, k ilk u  ostatnich j korespondencji pana Alsopa. j Wyraża on nadzieję, iż jedność) chu studenckim w celu współ- jhoczego kierownictwa oraz o-
miesięcy...“ , ’ Stab Jmlodzieży i zacieśnienie przy- 1 nej walki o swe prawa, o po-’ pracowały program swej pracy.

nauczania. Ruch ten j młodzieży studiującej, do spraw 
mimo histerii reformy i demokratyzacji stu- 
Komisji Sled-jdiów, do spraw wymiany kul- 

czych, mimo że w stosunku do j turalnej i podróży studen- 
wielu studentów zastosowano | tów, komisja, która ma się za- 

I represje.
Mówczyni stwierdza, że stu-

jąć problemami młodzieży stu­
diującej w krajach kolonial-

(f) WASZYNGTON (PAP). 
27 sierpnia br. biuro prasowe 
prezydenta Eisenhowera ogło­
siło sprawozdanie o budżecie 
USA na rok finansowy 1953-54.

Ogólna suma wydatków wy­
niesie w tym roku 72 miliardy 
100 milionów dolarów, czyli 
dwukrotnie więcej niż w roku 
1950. Z sumy tej przeszło 50 
miliardów dolarów przeznacza 
się na zbrojenia; Bezpośrednie 
wydatki ministerstwa obrony 
USA będą wynosiły 41.600 mi­
lionów dolarów, zaś 6 m iliar­
dów przeznacza się. na finan­
sowanie programu tzw. „wza­
jemnego zapewnienia bezpie­
czeństwa“ , przy czym — jak 
wiadomo — lwia część tych

funduszów ma być obrócona r larów’, a wydatki na subsvdia 
na uzbrojenie satelitów USA. [ dla bezrobotnych — o 14 milio- 

Przewidziane przez budżet j nów dolarów’, 
kredyty na ubezpieczenia spo- j Po stronie wpływów w bu- 
łeczne i służbę zdrowia są mi- j dżecie na rok finansowy
nimalne i wynoszą zaledwie 
2.600 milionów dolarów. Na 
pomoc finansową dla wetera­
nów pierwszej i drugiej wojny 
światowej przeznacza się . w 
budżecie tegorocznym o 86 mi­
lionów dolarów mniej niż w 
roku poprzednim. Wydatki na 

oświatę będą wynosiły zale­
dwie 276 milionów, a na bu­
downictwo mieszkaniowe —■ 70 
milionów dolarów.

Pomoc finansowa dla rolni­
ctwa zostaje w porównaniu z 
poprzednim rokiem finansowym 
zmniejszona o 242 miliony do-

1953-54 figuruje suma 68.350 
milionów dolarów, w tym 
34.870 milionów stanowią 
wpływy z podatków bezpośred­
nich. Wynosi to o półtora mi­
liarda więcej niż w poprzednim 
roku finansowym.

Sprawozdanie stwierdza, że 
deficyt będzie pokryty przez 
pożyczkę państwową. Do końca 
roku finansowego 1953-54 dług 
państwowy Stanów Zjednoczo­
nych znacznie wzrośnie i bę­
dzie wynosi! zawrotną sumę 
271 miliardów 100 milionów 
dolarów.

K onko rda t z katem
Trzy dni temu w Rzymie i w 

Madrycie podano do wiadomo­
ści, że między Watykanem a 
reżimem generała Franco podpi­
sany został konkordat. Dwa dni 
temu w Waszyngtonie obwiesz­
czono, że zakończone zostały a- 
merykańsko-hiszpanskie roko­
wania w sprawie paktu wojsko­
wego.

Watykan wszędzie gdzie może 
udziela aktywnego poparcia im­
perialistycznym knowaniom wo­
jennym. Podobnie jak udziela! 
go Hitlerowi, gdy ten przygo

ta żywią do tego reżimu, spra­
wiły, że nawet wiele burżua- 
zyjnych państw nie utrzymuje 
z Franco stosunków dyploma­
tycznych.

najbardziej krwawego terroru, 
który wtrąci! w bezgraniczną 
nędzę milionowe masy ludu 
hiszpańskiego. Treść tego kon­
kordatu płynąca z ducha śred-

roli
Ten wzgląd jednak nie grał j niowiecza i Inkwizycji, uświę- 
!i dla Watykanu, który licząc ¡ca panujący obecnie w Hiszpa-Hiszpa-

towywal się do agresji — udzie-1 narodową Hiszpanii, tej ame-| 
ia go dziś katowi Franco, nie j rykańskiej bazy wojennej. Z te-

się przede wszystkim z potrze-1 nii system gwałcenia elemen- 
bami amerykańskiej polityki j tarnych praw człowieka, 
przygotowań wojennych — niej n ... r. , , ,
liczył się w tvm wypadku z wła-1. ^ ezim ran9° “  7- konkorda- 
sną reputacją. Zawierając kom j tem’ cz]  be  ̂ konkordatu - •  da-
kordat, Watykan -  jak to przy- |e s'vlatl! 0.d,razW  <?braz fa* 
znaje agencja Reutera -  ¿rag- s*ystowsko-klervkalnych_ rzą-
nął wzmocnić pozycję między- ow’ które zakuły bohaterski 

j lud hiszpański w kajdany naj- 
niewoli. Watykańskie

mówiąc już o ścisłym przymie­
rzu Waszyngton — Watykan.

Krwawy reżim Franco, usta­
nowiony przy pomocy bagnetów 
Hitlera i Mussol¡niego oddawał 
swoim poplecznikom przez sze­
reg lat cenne usługi. To wła­
śnie Franco pisał w r. 1941 do 
Hitlera: „Uważam, że przezna­
czenie związało Ciebie ze mną 
i z Duce nierozerwalnymi wię­
zami“ . Ścisły związek reżimu 
frankistowskiego z państwami 
,osi“ , jego jawnie prohitlerow- 
ska orient; ja, głęboka niena­
wiść jaką narody całego świa-

! gorszej
błogosławieństwa dla satrapy z 
Madrytu nie zdołają zatrzeć śla­
dów krwi na tym obrazie, nie 
zagłuszą salw plutonów egze­
kucyjnych frankistowskiego ge­
stapo, podobnie, jak nie ukryją 
przed światem koszmarnego 
obrazu tysięcy hiszpańskich 
dzieci umierających z głodu.

Odsłaniają natomiast te bło­
gosławieństwa prawdziwy obraz 
watykańskiej polityki, popiera-

go też samego zapewne wzglę­
du, gen. Franco, którego ręce 
zbroczone są krwią, miliona an- 
tyfaszystów, wymordowanych i 
zamęczonych w więzieniach 
hiszpańskiej żandarmerii Guar- 
dia Civile — mianowany został 
przez Watykan jednocześnie z 
zawarciem konkordatu „proto- 
kanonem“  bazyliki św. Marii 
w Rzymie.

Zawierając konkordat z fran-
kistowską Hiszpanią, Watykan jjącej wszędzie najbardziej 
raz jeszcze udzielił swego mo-! ciemne siły imperializmu, fa- 
ralnego poparcia reżimowi, któ-jszyzmu i reakcji, 
ry utrzymuje się przy pomocy ' AN.
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W piątą rocznicę zgonu 
Andrzeja Żdanowa

5 lat temu, 31 sierpnia 1948 roku zmarł je­
den z czołowych działaczy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i budowniczych 
państwa radzieckiego, wybitny teoretyk mark- 
sizmu-leninizmu Andrzej Żdanow.

Urodzony w 1896 r. w rodzinie inspektora 
szkól powszechnych, Zdanow już jako 16-letrii 
chłopiec bierze udział w pracach młodzieżowych 
kóiek marksistowskich. \V roku 1915, mając 19 
lat wstępuje do partii komunistycznej, w której 
szeregach walczy o szczęście ludu pracującego 
do ostatnich dni swego życia.

W czasie pierwszej wojny światowej prowa­
dził rewolucyjną propagandę wśród żołnierzy, 
głosił anty imperial ¡styczne, internacjonał ¡stycz­
ne hasła partii bolszewickiej, wzywał do obale­
nia caratu, ciemiężyeiela narodu rosyjskiego 
i innych ujarzmionych narodów. W roku 1917 
brał aktywny udział w przygotowaniu i prze­
prowadzeniu Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej na Uralu, w latach inter­
wencji i wojny domowej poświęcał się szkoleniu 
oddziałów Armii Czerwonej, a następnie zaj­
mował odpowiedzialne stanowiska państwowe 
i partyjne na Uralu i w Twerze (obecnie Kai i - 
nin).

W ciągu dziesięciu lat, od roku 1924 do roku 
1934 Zdanow kierował organizacją partyjną 
Kraju Gorkowskiego. Były to lata zaciętej walki
0 generalną linię partii, przeciw trockistom, bu- 
charinowcom i innym antylenmowskim grupom. 
Po śmierci Lenina wszystkie te antypartyjne 
ugrupowania wzmogły swe ataki przeciwko 
partii, usiłując wprowadzić rozłam w jej szeie- 
gi, zepchnąć ją z rewolucyjnej drogi budowy 
socjalizmu- i doprowadzić do restauracji kapita­
lizmu. W walce o rozgromienie zdrajców i ka- 
pitulantów, zwycięsko przeprowadzonej pi zez 
partię komunistyczną pod kierownictwem Komi­
tetu Centralnego z Józefem Stalinem na czele, 
bierze aktywny udział Andrzej Zdanow.

Na XIV Zjeździe Partii (1925 r.) Zdanow zo­
stał wybrany na zastępcę członka Komitetu Cen­
tralnego, a na XVI Zjeździe (lO JO n) - -  na 
członka Komitetu Centralnego. Po XVII Ajez- 
dzie (1934 r.) został sekretarzem Komitetu 
Centralnego Partii oraz zastępcą członka Biu­
ra Politycznego KC. Po XV III Zjezdzie, w ro 
1939 został członkiem Biura Politycznego.

W 1934 r., po śmierci Sergiusza Kirowa, skry­
tobójczo zamordowanego przez trockistowsko- 
zinowiewowskich bandytów Zdanow staje z po­
lecenia Partii na Mele leningradzkiej organi­
zacji partyjnej, gd*e rozwija energiczną zia- 
łalność, mobilizując, leningradzkich bolszewików 
do walki o ostateczne rozgromienie i wyplenie­
nie do końca resztek dwulicowcow i zdrajców 
klasy robotniczej i narodu radzieckiego.

W latach \Vojnv Narodowej Zdanow kierował 
obroną miasta-bohatera -  Leningradu. Lenm- 
gradzka organizacja partyjna, była duszą bo­
haterskiej obrony miasta, skupiła obroncow Le­
ningradu i natchnęła ich niezłomną wolą zwy­
cięstwa która uczyniła z miasta niezwyciężoną 
twierdzę i pozwoliła przetrwać ciężkie miesiące
1 lata blokady.

W latach powojennych Zdanow Prow* c 
wielostronną i szeroko zakrojoną pracę i ' 
giczną. Poświęcał wiele uwagi sprawie wycho­
wania komunistów, propagandzie marksizmu 
leninizmu. Wielkie znaczenie miały wystąpię u 
Żdanowa w sprawach literatury, sztuki 
zofii Wc wrześniu 1946 r. Zdanow wygłosił peł­
ne głębokiej treści i piękne w formie przemó­
wienie na aktywie leningradzkiej organizacji

partyjnej o czasopismach „Zwiezda" i „Lenin­
grad“ . W przemówieniu tym ¡dmącym uzasad­
nioną dumą z wielkich osiągnięć przodującej li­
teratury radzieckiej wzywa! pisarzy by kiero­
wali się w swej pracy zasadami realizmu so­
cjalistycznego, zaszczepiali narodowi idee partii 
Lenina-Stalina, krzewili ducha hartu rewolu­
cyjnego i wiary w niezwyciężoność wielkiej 
sprawy budowy komunizmu.

Twórczy charakter, przepełniony duchem 
bojowości i bolszewickiej pryncypialności 
miały wystąpienia Żdanowa w dyskusji filozo­
ficznej oraz na naradzie w sprawie muzyki. Wy­
stąpienia te były poważnym wkładem w rozwój 
marksistowsko - leninowskiej teorii i estetyki. 
Nakreślając zadania jakie stoją przed pracowni­
kami frontu ideologicznego Zdanow wzywał ich 
by śmiało podejmowali nowe, aktualne zagad­
nienia teoretyczne jakie wysuwa praktyka budo' 
wy •komunizmu, by wszechstronnie rozwijali kry­
tykę i samokrytykę — oręż komunistycznego 
wychowania, silę napędową rozwoju społeczeń­
stwa radzieckiego.

Zdanow odgrywał poważną rolę w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym i należał do jego 
czołowych działaczy. Walcząc uporczywie o ze­
spolenie wszystkich sil antyirnperialistycznyćh, 
wszystkich sil pokojowych, demaskował bezlito­
śnie wrogów wolności i niezależności narodów 
— imperialistów amerykańskich, nowych preten­
dentów do panowania nad światem. W swym wy. 
stąpieniu na naradzie partii komunistycznych 
i robotniczych w 1947 r. Zdanow przeprowadził 
głęboką leninowsko-stalinowską analizę sytuacji 
międzynarodowej po drugiej wojnie światowej, 
scharakteryzował nowy układ sit na arenie mię­
dzynarodowej i wskazał na fakt utworzenia 
dwóch obozów: obozu imperialistycznego i anty­
demokratycznego ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele i obozu antyimperiaiistycznego, demokra­
tycznego i pokojowego skupionego wokół Związ­
ku Radzieckiego i państw demokracji ludowej.

Zdanow wskazywał jednocześnie, że w walce
0 pokój, wolność i niezawisłość narodową rosną 
stale i umacniają się siły obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu. „Siły, opowiadające się za 
pokojem — mówił on — są tak liczne i wielkie, 
że jeżeli będą one bronić twardo i nieustępliwie 
pokoju, jeśli okażą wytrwałość i bart, to plany 
napastników czeka całkowite bankructwo“ .

Stówa Żdanowa, wypowiedziane sześć lat te­
mu ani na jotę nie straciły na aktualności. Prze­
ciwnie, wypadki wszystkich tych lat potwierdza­
ją głęboką ich trafność. Potwierdza je udarem­
nienie prowokacji berlińskich i rozejrn w Korei, 
rosnący stale zasięg ruchu pokoju i wspaniale 
zwycięstwa Związku Radzieckiego we wszyst­
kich dziedzinach życia politycznego, gospodar­
czego i kulturalnego, potwierdzają je sukcesy 
państw demokracji ludowej w budowie socjali­
zmu, niezwyciężona sita obozu demokratyczne­
go, który jest barierą zagradzającą drogę woj­
nie.

Idee, które głosił Żdanow, wierny syn Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego, uczeń 
Lenina i Stalina bliskie są klasie robotniczej, 
bliskie są milionom bojowników o pokój, wol­
ność, demokrację i socjalizm na całym świecie. 
Zdanow jest dla wszystkich ludzi pracy wspa­
niałym wzorem działacza patrioty-internacjo­
nalisty, który cale swe życie, całą swą energię
1 wszystkie siły poświęcił sprawie klasy robot­
niczej, sprawie pokoju, dziełu budownictwa so­
cjalizmu i komunizmu.

B.M.

Posezonowa wyprzedaż 
obuwia letniego 

po zniżonych renach
(f) Centrala Handlowa Prze­

myślu Skórzanego zawiadamia, 
że z dniem 30 sierpnia 1953 r. 
zostaje wprowadzona na okres 
do końca września br. posezo­
nowa wyprzedaż obuwia letnie­
go po zniżonych cenach.

Wyprzedaż będzie prowa­
dzona poprzez, sieć stalą skle­
pów handlu uspołecznionego — 
MHD, ZSS, CRS i sieć włas­
ną Centrali, jak również na 
bazarach, targach i jarmar­
kach.

Z asortymentem tego obuwia 
konsumenci zapoznać się mogą 
już od dnia 30 sierpnia br. na 
wystawach sklepów. (PAP)

Dzień górników radzieckich
P ie rw s z y  zastępca m in is tra  P rz e m y s łu  W ęg low ego  7.SUR

Obecnie wydobycie węgla w 
entuzjazmu, nie- ZSRR jest H razy większe niż 

w 1913 roku.

1 września początek roku 
szkolnego w szkołach 

ogólnokształcących i zawodowych
(f) Rok szkolny 1953/54 roz­

pocznie się we wszystkich szko 
lach podstawowych, szkołach 
ogólnokształcących, zakładach 
kształcenia nauczycieli i wycho­
wawczyń przedszkoli oraz w 
miejskich szkołach ogólno­
kształcących dla pracujących 
w dniu 1 września o godz. 8.

Z okazji uroczystości rozpo- 
| częcia nowego roku szkolnego 
| min. Oświaty Witold Jarosiński 
| wygłosi przez radio o godz.
| 8.30 przemówienie do mlodzie- 
! ży szkolnej.

W dniu 2 września wszystkie 
j szkoły podejmą normalne za- 
I jęcia.

1 września rozpoczną uro- 
I czyście nowy rok szkolny rów- 
! nież technika i zasadnicze szko­
ły zawodowe. O godz. 8 mło- 

| dzież zbierze się w szkołach, 
gdzie w czasie uroczystości 
rozpoczęcia roku wysłucha 
transmitowanego przez radio j przemysłów 
przemówienia Prezesa Central- | szyn górn 
nego Urzędu Szkolenia Zawo- j przeróbkę

Górnicy radzieccy obchodzą 
w tym roku Dzień Górnika — 
swoje tradycyjne święto w at­
mosferze ogólnonarodowego pa
triotyczncgo 
spotykanego dotychczas rozma­
chu współzawodnictwa socjali­
stycznego o przedterminowe 
wykonanie i przekroczenie pię­
cioletniego planu rozwoju ZSRR. 
XIX Zjazd Komunistycznej 

[Partii Związku Radzieckiego 
nakreślił imponujący program 

'budownictwa pokojowego. Rea­
lizacja  tego programu zapewni 
| dalszy rozwój i rozkwit gospo- 
| darki socjalistycznej oraz pod­
niesienie poziomu życia ludno-j 
ści ZSRR.

Wyniki wykonania planu go­
spodarczego pierwszego półro­
cza bieżącego roku, jak rów­
nież rezultaty ostatnich dwóch 
lat (1951-52) świadczą o tym, 
że zadania piątej pięciolatki są 
pomyślnie realizowane. W roku 
bieżącym produkcja przemysło­
wa Związku Radzieckiego bę­
dzie dwa i pól raza większa niż 
w roku 1940.

A. Knżmicz

Pełna mechanizacja 
robót pracochłonnych

Zwiększenie tempa wydoby­
cia węgla odbywa się dzięki 
zastosowaniu najnowocześniej

Obecnie prowadzi się poważ­
ne prace w 'zakresie konstruk­
cji i budowy nowych maszyn, 
mechanizacji obudowy, automa­
tyzacji oraz sterowania me­
chanizmami na odległość,

W 1953 roku zostały zakoń­
czone pomyślnie próby prze- 
myslowe pierwszej maszvnv

szej w świecie techniki górni- j stosowanej dla mechanizacji za- 
czej. Mechanizacja tego rodzaju . Zdunku węgla i kamienia przy 
pracochłonnych robót ¡ak uro-1pędzeniu pochylni (upadowych).

Na kopalniach Zagłębia Donie­
ckiego eksploatuje się z dohry-
nn wynikami kombajn chodni­
kowy SzBM-I. Zastosowanie tej

bek węgla w przodkach, wier- 
1 cenie otworów^ załadowanie 
węgla w przodkach, dołowy 
transport oraz załadunek węgla 
do kolejowych wagonów, zosta­
ła całkowicie zakończona dzię­
ki zastosowaniu niespotykanych
dotychczas W kopalniach no-1 —  r — 134 tysiące
wy d i radzieckich maszyn i u- jczych do loO—200 m na miesiąc, j k(jw mieszka|nvch.

, ,  . . . .  ,, . , J1 powierzchni mieszkaniowej. Imaszyny umożliwia całkowitą! , , , ., , ■ “ za tym, w okresie tvm górnizmianę technologii prac górni

grodzono orderami, i medalami 
115 tys. górników za nienagan­
ną i długoletnią pracę.

34 tys. indywidualnych 
domków mieszkalnych

Wraz z podniesieniem kultu­
ralnego poziomu życia górni­
ków radzieckich stale wzrasta 
ich dobrobyt materialny. Dzię­
ki codziennej pomocy i trosce 
partii komunistycznej i rządu 
radzieckiego z każdym rokiem 
poprawiają się warunki życia 
górników. W ciągu ostatnich 
czterech lat wybudowano i od­
dano do eksploatacji sześć mi­
lionów metrów kwadratowych

Po- 
gornięy,

'korzystając z pożyczek pań-czych zw ększeme tempa posu-1 , y  . , - ' ,- 1 - ,  stwowych, wybudowali ponadwama się robot przygotowaw-1 ,, . ■- -, , , 1 ,„ .... 1. . . . 134 tysiące indywidua nvch dom-
I Szczególną uwagę poświęca się j 

■» przed przemy-jvv kopalniach zagadnieniom me-j 
źym na XIX Zjeź-1 d,anizacj ‘ Pr:,c manewrowych.!

[Obecnie ponad 50 proc. wszy-1 
Istkich punktów załadunku! 
przodków, około 25 proc. wę

rządzeń.
Postawione

slem węglowym na , \ ix  /.j 
dzie KPZR zadania przewidzia­
ne w piątej pięciolatce są rea­
lizowane przez dalsze szerokie

320 milionów ton węgla

Przemyśl węglowy wraz z 
całym przemysłem z roku na 
rok odnosi sukcesy, dzięki sta­
łej trosce partii komunistycznej 

| i rządu radzieckiego. Górnicy 
| radzieccy nie szczędzą wysiłku, 
j by zaopatrzyć gospodarkę na­
rodową w węgiel.

W latach przedwojennych 
znacznie rozszerzono tereny 
wydobycia węgla, stworzono no­
we zagłębia na wschodzie i I nycli warunkach innej niż do- 
pólnocy ZSRR. Szeroki roz- j tychc/.asowa technologii urob- 
mach osiągnęło budownictwo j ku na przodkach i polach ko­
rtowych kopalń, zorganizowano palnianych; po drugie — dzię- 
od podstaw nowe dziedziny ki ulepszeniu technologii wydo-

zastosowanie nowoczesnej tech-i7;j?w rozrzędowych oraz blisko
i • >0 proc. podszybi wyposażo- 
| nych jest w kołowroty i popy-

niki we wszystkich procesach 
technologicznych wydobycia wę- j 
gla. Wydobycie węgla w Zwiąż 
ku Radzieckim w 1955 roku po- J 'sllp |;!.-'t 
winno przekroczyć o 43 procent1 s ,
poziom roku 1950. ✓

Zadania te-liędą r.ealizowan 
dzięki: po pierwsze — ulep- j 
szenhi metod Eksploatacji po 
kładów węgla przez zastosowa

chacze mechaniczne, które prze-1 
wózki kopalniane, 

osowaniu nowej tech- j 
niki w kopalniach podwyższa się 
kultura organizacji prac, opar-1 
ta o harmonogram robót — je- 

! den cykl na dobę. Obecnie pra- ! 
wie połowę węgla wydobywa-'

nie bardziej nowoczesnych spo- ! neK° "  kopalniach uzyskuje się
sobów poszukiwań geologicz- z przodków
nych oraz systemu eksploatacji, j pracujących według 
dzięki stosowaniu w okre.ślo- ! 8rarnu- cyklicznego.

Połowa górników 
ze średnim wykształceniem

Jednym z 
czynników pomys 1 nego

W trosce o warunki miesz­
kaniowe młodych robotników, 
którzy ukończyli szkoły przy­
sposobienia zawodowego lub 
średnie szkoły górnicze i skie­
rowani zostali do pracy w ko­
palniach lub na budowy prze­
mysłu, węglowego, w ciągu o- 
statnich czterech lat zorgani­
zowano 1344 odpowiednio wy­
posażone bursy-internaty.

Szczególną uwagę w zagłę­
biach węglowych poświęca się 
budownictwu socjalno - kultu­
ralnemu i mieszkaniowemu, co 
sprzyja zaspokajaniu stale 
wzrastających potrzeb kultural­
nych górników. Obecnie w mia­
stach i osiedlach górniczych jest 
wiele domów kultury, klubów, 
stadionów, świetlic, boisk spor­
towych itp. W ciągu ostatnich 
tylko czterech lat Ministerstwo 
Przemyślu Węglowego wybudo- 

podstawowych j wato i oddało do eksploatacji 
sinego wyko-¡218 ośrodków zdrowia, 751

eksploatacyjnych, 
harmono

dowego Janusza Zarzyckiego. 
W przeddzień rozpoczęcia ro­
ku, tj. 31 bm. młodzież szkól 
zawodowych przeciągnie ulica­
mi miast z uroczystymi cap­
strzykami. (PAP)

dowe — budowę ma- i bycia węgla przez zastosowanie [ rzystania nowej wysokówydaj- i przedszkoli i żłobków, 132 do- 
irniczych, mechaniczną | mechanizacji- najbardziej praco-1 nej techniki jest wzrastający po- i mv kultury i kluby, 711 sto- 
cę węgla, brykietowanie chłonnych procesów, jak zała-: zjom kultury 1 wykształcenia I tówek, sklepów, piekarń, wiele

6 w rześnia -D z ie ń  Spółdzielczości
W ,  centralnego Związki SjtMm tel« » esiągnięciacii i zaWick ¡pMmtasiti p is k i

r w w  R , . -i , ,-h których mamy obecnie I się tak, alty stały się w pełni
(f) \V dniu 6 ¡ P'Al  [ Jonad 15.400, z czego ponad ! dźwignią twórczej inicjatywy

• S n ó K c z o ś c r .  I 6 tys. punktów obsługuje w,es
(f)

dzielczość polska 
roczny „Dzień 
W dniu tym 
podsumują swój
ocenią pracę i wytyczą zadania j ^
na przyszłość.

\V zakresie skupu nadwy- 
k produktów rolnych musimy 

lepiej dostosować sieć punktów
W rozmowie z przedstawicie- , j , otrzeb terenu oraz

lcm PAP, prezes Zarządu Cen j sk 1 wyposażyć te punkty 
— ..... . Spółdzielcze " » '« g ^ f t h ń i c z n y n i .  Na'

aslo^naszej wyższy^poziom należy podnieść 
C hodząc pracę' spółdzielczości " 'd z ie -

ą twórczej miej 
mas członkowskich oraz pod­
stawowym czynnikiem nadzoru 
i kontroli społecznej gospodar­
ki spółdzielni. (PAP)

560 ha »kosił
kom bujner (iabros

WROCŁAW fto r. w ł.) Mie­
czysław Gahros, 22-letni kom- 
bajner z zespołu PGR Wąsosz, 
okręg Legnica w czasie trwa­
nia kampanii żniwnej skosił 

I 560 hektarów zboża. Swoje do­
skonale wyniki zawdzięcza Ga- 

| bros stałej trosce o maszynę. 
Jego kombajn S-4 nie miał w 
czasie kampanii ani jednej 
awarii.

Ponad 500 hektarów skosił 
również Edward Obuchowski, 
kombajner zespołu Oława, 
okręg Wrocław. Normę wyno­
szącą dla kombajnów pracują­
cych na polach PGR 200 bek 
tarów przekroczył przeszło 
dwukrotnie Edward Namyślak 
kombajner z zespołu PGR — 
Juszczyn. Podobne wyniki uzy­
skali: Piotr Rojek, Henryk Sza- 
powal, W och, Borowski i Do-

i sortowanie węgla, przeprowa 
dzono poważne prace w zakre

idowanie węgla na ścianach 
w przodkach robót przygótowa-

technicznego górników radziec- i kombinatów pralniczych i łaźni.

sie mechanizacji szeregu pra-1wczych, a także przez zastoso
cochlonnych robót w kopal­
niach.

Szczególnie poważne sukcesy 
osiągną! przemysł węglowy 
Związku Radzieckiego w latach 

| powojennych. W wyniku odbu­
dowy i rozbudowy przemysłu 
węglowego w okresie powojen­
nym wydobycie węgla w ZSRR 
na głowę ludności w 1952 ro­
ku przekroczyło poziom przed­
wojenny o 60 proc. Zadania

wanie zmechanizowanych spo­
sobów obudowy; po trzecie, 
dzięki powszechnemu zastoso­
waniu cyklicznej organizacji 
prac zarówno w przodkach eks- 

f lo a t tcyjnych, jak 
kach robót przygotowawczych
130 typów nowych maszyn 

i urządzeń
Konstruktorzy radzieccy w 

twórczej współpracy z nowato­
rami, .w ciągu ostatnich lat

ich, a także wychowanie w 
przemyśle węglowym stałych 
nie zmieniających się kadr. Na 
różnych kursach objęto szko­
leniem zawodowym przeszło 
40 procent robotników zatrud­
nionych w przemyśle górni- 

i w przód- czym, dzięki czemu nastąpiło 
¡poważne podwyższenie kwalifi­
kacji. Na kopalniach i budowach 

1 przemysłu węglowego czyn­
nych jest ok. 1000 kombinatów 
uczelnianych i kursów. Ponadto 
do 400 szkól kopalnianych uczę-

Ponadto uruchomiono 77 przy­
chodni, w których górnicy za­
trudnieni pod ziemią, korzysta- 

i ią z naświetleń lampami kwar-
| cowymi.

Doceniając troskę partii ko- 
I munistycznej i rządu radzieckie- 
[ go o dobrobyt narodu, górni- 
[ cy nie szczędzą wysiłków w 
| walce o przedterminowe wyko- 
j nanie planu państwowego 1953 
! roku.

*
W Dniu Górnika, którv w ró-

07,wartego (pierwszego powo- skonstruowali powyżej. 130 tv-

browolski. (n.)

jennego) planu pięcioletniego 
rozwoju gospodarki narodowej 
górnicy radzieccy już w roku 
1950 przekroczyli, przewyższa­
jąc o 57 prpc.. przedwojenny 
poziom wydobycia węgla.

W szybkim tempie zostały 
całkowicie odbudowane znisz­
czone w czasie wojny kopalnie 
Zagłębia Donieckiego i Podmo­
skiewskiego, dając obecnie kra­
jowi znacznie więcej węgla niż 
przed wojną. W roku bieżącym 
wydobędzie się w ZSRR ponad 
320 milionów ton węgla, co sta­
nowi prawie dwukrotny wzrost 
w porównaniu z 1940 rokiem.

pów nowych wysokowydajnyeh \ ruje zawodowo

szcza 45 tys. młodzieży robot- j ku bieżącym przypada 30 sierp, 
niczej, która jednocześnie pra-! uia, radzieccy górnicy wraz

maszyn i urządzeń górniczych.
W radzieckim przemyśle wę­

glowym po raz pierwszy w 
świecie znalazły szerokie zasto­
sowanie tego rodzaju maszyny 
jak: kombajn „Donbas“ , kom­
bajn KKP-1 dla stromych po­
kładów, koińhajn UKT-1, „Gór­
niak“ i UK.MG-1 dla cienkich 
pokładów o małym upadzie.

Dzięki zastosowaniu radziec­
kich ładowarek do węgla i ka­
mienia osiągnięto w pierwszym 
półroczu 1953 r. 40 procent me­
chanizacji załadunku węgla i 
kamienia na robotach przygo­
towawczych.

!z całym narodem manife-
Górnicze szkoły średnie oraz ; stu ją swoje jednomyślne po- 

szkoły przysposobienia zawodo- parcie dla polityki partii ko- 
wego (rezerwy pracy) zasilają j munistycznej, której jedynym 
corocznie przemysł węglowy 55 j celem są interesy mas ludo- 
tysiącami młodych absotwen-j wych, zbudowanie spoteczeń- 
tów. Obecnie prawie połowa za-jstwa komunistycznego w ZSRR. 
log górniczych to robotnicy, j Radzieccy górnicy zawsze z 
którzy ukończyli zawodowe j honorem wypełniali zadania, 
szkoły górnicze lub szkoły śre- które stawia przed nimi partia'
dnie ogólnokształcące. ¡komunistyczna i rząd radzie„ 4. -'CK1.

Radziecki przemysł węglowy j Radzieccy pracownicy przemy- 
wychowal kadry robotników, stb węglowego wykonają zada- 
dumnycb ze swego zawodu gór-¡nie planu pięcioletniego prze­
nika, które służyć mogą jako widziane dyrektywami XIX 
przykłbd ofiarnej pracy i in i-j Zjazdu KPZR i wniosą swój 
cj a ty wy twórczej. Wystarczy wkład w dzieło zbudowania ko- 
wspomnieć, że w 1953 roku na-! mutiizmu w ZSRR.

halnego Związku Spółdzielcze 
go — Stanisław B 
kreślił, iż naczelne hasło 
spółdzielczości na nadchodź,,c;, 
„Dzień Spółdzielczości brzmi- 
„Spółdzielcy — pomnażajcie j

JSn ła m a c h  p ra s y

acę
dżinie zaopatrzenia 
miast i wsi, a przede wsz.
rytmicznie dostarczać dolskie

ludności 
m

W i ę c e j  iiAvagi d la  z a g a d n i e ń  h a n d l u
siły Frontu Narodowego, zwię U notrzebrie asortymenty to- 
kszajcie szeregi obroncow pok - : I - P ora7_ zmienić ustosun-
jy!“  W a i . __nfornwni'

■ ' “ ¡ach poi kowanie się części pracowni­
a ­
mi

Mówiąc o osiągmęciacn P s | ‘ ‘ óldzieiczych do kupują 
skiej spółdzielczości , P ^ e.b j • _  „rodnie z wyrnogam
Bieniek stwierdzi!: S p o  dz-eh [ ^ Hstyc^ g0 handlu.

' '  . 111 w r \ lczość skupuje obecnie .
wsi 2/3 nadwyżek produktu" 
rolnych i zaopatruje niemal w 
100 'proc. teren wsi, a «' P®- 
nad 50 proc. miasta i osroo j
robotnicze w towary przemy-

. Odslowe i artykuły spożywcze.

W drobnej wytwórczości trze 
ha sic skoncentrować nad ejy 
szvm dostosowaniem produkcj 
wielu spółdzielni do potrzeb na 
hywców oraz nad popiawą ja 
kości wyrobów. Więcej powin­
no się poświęcać w tych spo -

połowy 1952 r. do potowy br 1 M,' uwagi walce z mar-
przybyto blisko 6 t y s . ^ „ ¿ t r a w s t w e m  i brakoróbsłwem
spółdzielczych, punktów sprze 
dażv detalicznej, w tym b is\ 
2.900 -  na wsi. Obecnie ma­
my w całym kraju ok. oj .\s 
spółdzielczych placówek e0 
licznych stałych, w tym o<- o 
tys. na wsi. Prócz tego sp 
dzielczość Samopomocy U 1 I 
skiej zaopatruje wieś za Pj 
średnictwem ruchomych P11'1 
tów sprzedaży detalicznej o 
organizuje targi i jarmarki.

W ciągu roku (od I hpCil. •
r. do 1 lipca br.) uruchomiono

Sieć punktów usługowych na­
leży bardzo poważnie roz.sz.e-, 
rzyć, dbając przy tym o wła­
ściwy styl pracy w tych punk- 
tach

Członkowie spółdzielni po­
winni czuć Się i faktycznie hyc 
gospodarzami spółdzielni oraz 
W przez komórki samorządu 

-stematycznie kontrolować go- 
podarkę spółdzielni i trosz- 

I.L ..a się o całość mienia \spo- 
AAiarą dotychczaso

poprzez 
sy 
s
czyć 
tecznego, 
wych

[ Praca handlu socjalistycznego, 
za pośrednictwem którego ma- 

! sa artykułów, produkowanych 
j przez przemysł i rolnictwo, 
i spływa do rąk odbiorców wsi 
j i miasta — stanowi ważny 
I czynnik w walce o zaspokoje- 
I nie potrzeb ludności. Spraw- 
| ność pracy aparatu handlu -- 
to poważny bodziec w walce o j 
wzrost wydajności pracy w 
przemyśle i wzrost plonów w 
rolnictwie.

Doświadczenie wskazuje na 
I to. że w walce o podniesienie 
! poziomu handlu niemałe zna­
czenie ma ocena dorobku 

1 a także rzeczowa krytyka bra- 
| ków pracy aparatu zaopatrze­
nia—krytyka, dokonywana mię­
dzy innymi na lamach prasy..

Jak ".Trybuna Opolska“ _ i 
„Glos Koszaliński“ spełniają 
swoje zadania na tym ważnym 
odcinku?

*
„Trybuna Opolska“ w okre­

sie ostatnich dwóch miesięcy 
umieściła przeszło 40 więk-

lego miasteczka opolskiego. 1 
Dziennikarz zajrzał i do nie­
modlińskich żłobków i sklepów; 
znalazł .niedostateczne dostawy 
masła w sklepach PSS-u i brak 
piwa w miasteczku, które w j 
dodatku, niczym ten szewc bez I 
butów posiada na swoim terc- j 
nie dobrze wyposażony browar. I 

Dnia 13 sierpnia autor oh- [ 
szernego artykułu analizuje na j 
podstawie wykonania planu o- j 
brotu towarowego (za pierw-1 
sze półrocze br.) stan i poziom 1

szeroki wachlarz zagadnień po­
litycznych; gospodarczych i kul­
turalnych — trudno nieraz po­
święcić jednemu zagadnieniu,

ty lk o  dwa rodzaje* a r ty k u łó w , w  
k w ie tn iu . „  go kg  g roch u  itd .  l td . “ .
Na zakończenie autor wska­

zuje środki, którymi:
„•••Zc sku pu  zd ecen tra lizow ane*

go możemy stworzyć- dotiaiko- jakim jest sprawa handlu
wą bazę zaop a trze n ia  ry n k u ,  bazę ■ - - 1
k tó ra  będzie s ta le  w zras ta ła , ba­
zę, k tó ra  w połączeniu  z p rz y ­
d z ia ła m i c e n tra ln y m i ró w n ie ż  s ta ­
le w z ra s ta ją c y m i, p ozw o li nasze­
m u h a n d lo w i uspo łeczn ionem u 
re a lizow a ć  w  coraz w ię kszym  s to ­
pn iu  podstaw ow e Jego zadanie — 
m a ksym a ln e  zaopa trzen ie  ko nsu ­
menta**.

*
W „Glosie Koszalińskim“  11- 

izalo się w tym samym, okre-
handlu w swoim województwie. sje zaledwie dwanaście póz.ycji,
W artykule‘ podkreśla się po­
ważne osiągnięcia aparatu dy­
strybucyjnego:

.....P lan  p ó łro c z n y  o b ro tu  to w a ­
row ego  w y k o n a n o  w  s k a li w o je

poświęconych zagadnieniom za 
upatrzenia i handlu, w tym dwa 
artykuły, reszta to informacje 

wzmianki. Artykuł pt. „Lepiej

3.132 nowe spółdzielcze -< '• \ chociażln 
dy wytwórcze, których1 Ie T ! i ¡f>|czości Samopomocy Chłop 
nrzf>Urar7si obecnie 23./00. Ta j |j- j " komitety członkowskie li-

osiągnięć w tej dziedzinie szych i mniejszych pozycji, po- 
chociażby to, że w spól- święconych zagadnieniom zao-

przekracza obecnie 
sieć zakładów wszelkich branż 
w coraz większym stopni«1 1 1
zupeliiia produkcję przemysłu ; mi 
kluczowego w dziedzinie 
spokajania

za I cow
różnorodnych P'> ! cojv 

trzeb ludności. W tym samym 
okresie przybyło 2.841 nowych 
spółdzielczych punktów

cza obecnie 121 tys. osób, a ko- 
ietv członkowskie przy j)ki- 

kach spółdzielni spozyw- 
-  56 tysięcy. Osiągnięcia 

jednak w tej dziedzinie nie są 
wystarczające. Organa .samo- 

Y /inny zaktywizowaćuslu- I rządu powi

Do 27 bm. 13 w o jew odzie
w ykona ło  sierpniowy plan 

dostaw zboża
wiązkowych dostaw zboża 
państwa. W największym

patrzenia. Wśród nich znajdzie­
my kilka artykułów, stanowią- [ 
cych ciekawą" i udaną, próbę a- j 
nalizy. pracy poszczególnych | 
odcinków handlu na teren:e*[ 
województwa. W artykule pt. i 
„Niedostateczna troska o koń- [ 
sumenta w Opolskich Z a ja ­
dach Zbiorowego Żywienia“ (z 
5.VI11 br.) zanalizowana zo- j 
stała praca całej sieci gastro- | 
nomicznej Opola. Artykuł zam­
knięty jest logiczną klamrą, j
reasumującą stosunek kierów- j . . .
nictwa tych zakładów do kry-¡handlu naszego województwa" 
tyki ze strony konsumenta. (Na krytykuje pracę aparatu skupu

t m iczn ic
Jednakże przy poważnym 

wysiłku, dokonanym przez apa- j ) 
rat handlu —- na wieś do kon­
sumenta wiejskiego nie docie­
ra! cały asortyment towarowy, 
którym dysponowały hurtownie 
województwa opolskiego. A 
przecież czytamy w artykule:

„G S -y  to  p la tfo rm a , po k tó re j 
w  coraz w ię kszym  s to p n iu  do 
ch ło p a  p łyn ą ć  m a ja  to w a ry  p rze ­
m ysłow e w y p ro d u k o w a n e  przez 
ro b o tn ik a , po k tó re j d op łyn ąć  m u ­
szą do m ia s t p ro d u k ty  ro ln e , w y ­
p ro d u ko w a n e  przez w ieś. Chodzi 
w ice  o to , aby  z lik w id o w a ć  tego 
ro d z a ju  n ie d o c ią g n ię c ia , aby  bo­
g a tym  i sze rok im  asortym en tem  
to w a ró w  o dd z ia ły w a ć  na ch łopa 
in d y w id u a ln e g o , by w ię ce j sw o­
ich p ro d u k tó w  sprzeda ł państw u . 
C hodzi o to , by prezen tow ana  
ch łopu  bogata  masa tow arow a  
sta ła  się bodźcem  do zdobycia  
p ie n ię d zy  na zakup  tych  to w arów  
przez zw iększen ie  p ro d u k c ji ro l­
n e j i zw iększen ie  sprzedaży w y* 
p rod  uko  wa n vch  t o w a ró w

1 ”  f i ”  n v i i u i i v  n  » n a i l  h  , . , . ,
w ódz tw ą  w io»,7 proc. Poprzez ZilOf)ćltr7.VC s k le p y  ( j l l l l l l l i y v l l

był wy* I -Spółdzielni w artykuły pierw­
szej potrzeby“ (z. dnia 28 lni­
ca) omawia krytycznie pracę 
aparatu dystrybucyjnego. Nie- 

| stety w artykule tym ograniczo- 
' no się do dwóch sklepów, opie­
rając się wyłącznie na materia­
le, nadesłanym przez korespon- 

! dentów. Drugi, większy artykuł 
j pt. „M y nie sprzedamy braku“ 
j zapoznaje nas z dorobkiem pra- 
| cy MHD i jego ptacowników 
j (także na podstawie korespon- 
i dencji).

Trzeba powiedzieć, że arty­
kułów tych jest stanowczo za I 
mało. Aparat handlu w woje­

wództwie rolniczym, jakim jest 
! woj. koszalińskie, ma do spel- 
jnienia niezmiernie ważną, poii- 
j tyczną funkcję. Jego s'praw- 
i ność, docieranie na wieś szero- 
| kim wachlarzem artykułów pro-

o felietonie, wzmiance, i ■ Y
nie czytelnika“ i i.trvbu- | K  ° i  ?aMCle 1t.r" 
respondenta“ . Jak wvmie- - ^ ton'nf n;,jdz,^ y tâ e

(f) Oprócz województw:
opolskiego, łódzkiego, z-|p
hmogórskiego i poznańskiego 
wszystkie pozostałe wojewonz 
twa do 27 hm. wykonały z nad- , 

wyżkami sierpniowy plan o bo- ł> '

dla
sto­

pniu plan bolączkach slow
czyly województwa. gJ1 , , „  __ przebua troska o hi-

podstawie dokładnego wglądu 
w książki zażaleń).

Z artykułu, umieszczonego 
dniu 10 sierpnia br. pt. .O

Artykuł pt. „Skup zdecentra- j dukowanych przez przemysł s> 
lizowany — poważną rezerwą [ cjaiistyczny jest realną silą,

umacniającą spójnię wsi i mia­
sta. Dlatego też rzeczowa kry­
tyka aparatu handlu, ocena je­
go braków i dorobku — musi 
stanowić przedmiot żywego za­
interesowania ze strony gazety.

zbyt wiele miejsca. Dlatego też 
| zrozumiale, że artykuły obszer­
niejsze, związane z tym zagad­
nieniem, które zajmują wiele 
szpalt i wierszy — nie mogą 
się w niej zbyt często ukazy­
wać. Pozostają jednak inne, 
nicrrjniej skuteczne i zwracają- [ 
ce uwagę czytelnika — rubryki | 
gazety. Mowa przede 
kim o tak zwanych małych "for­
mach: o felietonie, wzmiance, 
„trybu
nie korespondent 
hi one
rzysfują małe . formy w walce 
o socjalistyczny handel?

W „Trybunie Opolskiej“ uka­
zały się w okresie ostatnich 
dwóch miesięcy trzy felietony 
poświęcone zagadnieniom han­
dlu. W skromnej rubryce pt. 
„Zamiast felietonu“ poruszone 
zostały sprawy dostaw węgla. 
W innej drzazdze pt. „Drobiazg 
— matę piwo“ autor konklu­
duje:

„ ...s p ra w a  s z k la n k i p iw a . D r» - 
b !a*ą. Lecz czy m ożna prze jść  
s p oko jn ie  obok ta k ieg o  d ro b ia z ­
gu. N ie . P o w in n iś m y  sobie zda­
wać spraw ę ja k  w ła śn ie  tego ro ­
dzaju  deta le  p o tra fią  szkodzić  n a ­
szej w ie lk ie j w spó ln e j sp ra w ie *.

Wiele bolesnych „drobiaz­
gów“ , bolączek małych a do­
tkliwych wskazuje „Trybuna 
Opolska“ w rubryce „Dlacze­
go?“ ; w rubryce, która trafia 
do wielu i różnorodnych dzie­
dzin zaopatrzenia, a którą znaj-

L e ln ic y  S trz e le c k ie jn-20 1 22 czerwca kie moi™ bv”  i J3« zagadnienie słabej, niepo-
to O trzym ać żadnych  pos iłków , 
a le  za to  do d y s p o z y c ji k o n s u ­
m e n tó w  b y ły  n ap o je  w yskokow e?
A tćikżs dlaczego...
...w  K lu c z b o rk u  n ie  u ru ch a m ia  

się d ru g ie j a p te k i, m im o  że po­
m ieszczenie na n ią  s to i puste od 
7 m ies ięcy?  Jedna  a p te ka  n ie  m o ­
że szybko  i  s p ra w n ie  obsłużyć 
w sz y s tk ic h  k l ie n tó w .
Niestety trzeba powiedzieć, 

że tak zwane „małe formy“ nie 
służą ważnej sprawie bitwy o 
socjalistyczny handel woje- 

;i wódzklej gazecie koszalińskiej, 
wszy«** I .przecież w „Glosie Kosza!iii- 

skim“ drobnych rubryk znajdzie 
tny pienialo. Przeczytamy w

trafny fe- i 
że rubry- 
ipryski“ , ,

„Obuchem“ , „Pokrótce", a tak- j 
że „nasi czytelnicy piszą“ . W j 
omawianym przez nas okresie 
jedynie dwa razy w 'chętnie 
czytywanej rubryce „Dlacze­
go?" znaleźliśmy poruszone za­
gadnienie handlu i zaopatrze­
nia. Jeden tytko felieton oma­
wia sprawę sprzedaży pieory-

[ radnej pracy aparatu zarówno 
i Przedsiębiorstwa Skupu Owo- 
Iców i Warzyw jak i przedsię- 
' biorstwa rozprowadzającego 
: powyższe artykuły. Przedsię- 
j biorstwa te nie przygotowały 
| się na wypadek dobrego uro- 
jdzaju warzyw i owoców. W Ko- 
jszalińskiem nie przyjmuje się 
j nadwyżek warzyw i owoców od 
indywidualnych dostawców a 

! także od PGR-ów.
| W tymże czasie MHD koszaliń- 
i sk:e wykonało plan sprzedażv 
! warzyw w 58 proc., (miesiąc 
j lipiec) zaś MHD opolskie w 82 
i proc. Przy tym v Słupsku i 
! Białogardzie występowa) wy- 
I raźnie brak warzyw, szczegól­
nie w niektórych asortymen­
tach. W tymże okresie nie znaj­
dziemy w obu gazetach (opty­
mistyczny reportaż „Trybuny 
Opolskiej“ pt. „W  sezonie ja ­
rzyn i owoców“  nie sygnalizu­
je powstałych trudności) arty­
kułów, reportaży, wzmianek,

wa w miejscowości wczasowej mobilizujących zarówno aparat
' i ‘slrnnu isslr i -s«..:Mielno

Natomiast daremnie będzie- ! 
my szukali bolączek codzien-1 
nych związanych z zagadnie- j

skupu jak i poszczególne ogni­
wa dystrybucji.

Wiele jest zagadnień, zwią­
zanych z pracą aparatu handlu

mami zaopatrzenia w „Drzaz- i uspołecznionego, które zbyt 
gach tygodnia“ , na które ga-1 rzadko trafiają nń łamy prasy.
zeta poświęca całą stronę nie 
dzielnego numeru.

Wydaje się, że na te poważ­
ne braki „Glos Koszaliński“  wi­
nien zwrócić baczniejszą uwa­
gę-

*
Skala zagadnień, związanych 

z handlem jest bardzo bogata.

Zagadnienie estetyki, higieqy 
i pracy personelu sklepów uspo­
łecznionych wymaga wciąż sy­
stematycznej oceny, a kiedy 
trzeba także i krytyki. Zagad­
nienie stosunku wydziałów 
handlu Rad Narodowych do 
pracy aparatu zaopatrzenia wy­
maga w obu województwach, a

rzeszo
kie i

wskie, olsztyńskie, lube
bydgoskie. (PAP),

ilka“ — pi 
dzi pracy —

ebija
mieszkańców ma-

W artykule tym czytamy m. in.
..Jak zn iko m e  są dotychczas 

w y n ik ł  sku pu  zd ece n tra lizo w an e - i 
ro sądzić m ożna z następu jących  
p rz y k ła d ó w . P ion M H D  w ska li 
w o je w ó d z tw a  na 17 rodza i a r ty ­
k u łó w , s k u p ił w  l ip n i  ty lk o  1 w  ‘ 
ty m  m . In . aż... 5 kg  m asła. N i* -  , 
le p ie j b y ło  w  poprzedn ich  m ie ­
siącach, n p . n  m a rcu  -kup iono

*
Rzecz jasna, że gazecie o- i

bejmującej swoim- zasięgiem1

...w  gospodzie w  Rudach w  pow . 
ra c ib o rs k im , o godz. $.30 rano. a 
w iec  w te d y , k ie d y  Roście spoży­
w a ją  śn iadan ie , p rzep row adza  się 
genera lne  p o rz ą d k i. Czv sp rzą ta ­
nia n ie  m ożna by p rzep row adz ić  
godzinę w cześnie j?

...D laczego w  gospodzie GS w

. . . . . . .  . . „ znej oce*
jaką jest „Trybuna | nV > analizy pracy handlu ■— 

icąla prasa, a więc'także „Glos
Koszaliński“ 
ska‘‘

i sprawami 
i Opolska“ .

Na przykład: na terenie woj.
I opolskiego a jeszcze w wiek- ; 
¡."szym stopniu koszalińskiego —- j 
istnieje dzień w dzień narasta- !

i ..Trybuna Opiol- 
mają do spełnienia nader 

ważne i naglące zadanie.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Pływacy polscy prowadza po pierwszym dniu spotkania

z Finlandia 48:26
D w a  re k o rd v  P o lsk i w y n ik ie m  zac ię tych  w a lk•J •: c •

Pierwszy dzień m iędzypańst- 
: wowego spotkania pływackiego 
Polska — F in landia, rozgryw a­

ne go  na p ływ a ln i CWKS. zakoń- 
! czył się zdecydowanym zwy­
cięstwem Polaków 48:26. Od 

: pierwszej kon ku re nc ji .iaka był 
wyścig mężczyzn na 100 m st. 
dow., Polacy zdecydowanie, 

i ja kko lw ie k  po zaciętych w a l­
kach. w yg ra li p raw ie  wszyst­
k ie  konkurencie . F inow ie zwy­
cięży li' ty lk o  w  jedne j: 400 m 
st. dow. kobiet.

Doskonałe przygotowanie kon­
dycyjne i techniczne naszych 
zawodników dało im  w p ie rw ­
szym dniu duża przewagę, k tó ­
re j prawdopodobnie F inowie 
nie zdołała już wyrównać. W 
w yn iku  zaciętych w a lk  Polacy 
ustanow ili dwa reko rdy Polski 
a m ianow icie : K iem ińska na 
100 m st. mot. — 1:23.6 oraz 
sztafeta męska 4 X  100 m st. 
zm iennym w  składzie: Jaśkie­
wicz. Petrusewicz. C ichoński i 
M roczkowski — 4:41.2.

Najw iększą niespodziankę w  
zawodach sp raw ił Petrusewicz,' 
k tó ry  po na jbardzie j emocjonu­
jącym wyścigu na 200 m st.

Czołowi nas i  tenisiści b iorą udzia ł w  m iędzynarodow ym  
tu rn ie ju  w Budapeszcie. Na zd jęc iu  (po lewej) Ryczkówna, 
k tóra  w pierwszym  dn iu  tu rn ie ju  pokonała Katone (Węgry). 

Obok n ie j Je ln icka
F o to  C A F

W ęg ry -F ran c ja  w pływaniu 6 4 :3 4

klas., zw yciężył groźnego prze­
c iw n ika  ja k im  iest T ik k a  (F). 
Po gw izdku startera na czoło 
s taw ki w ysunął sie T ikka  i  pro­
w adził do 25 m etrów , gdy nagle 
pięć m etrów  przed n im  wysu­
ną ł głowę z wody Petrusewicz,” 
k tó ry  p łyną ł dotychczas pod 
wodą. M im o wspaniałego po­
ścigu Fina. przy niesłychanym  
dopingu licznie zgromadzonej 
publiczności, Petrusewicz nie 
pozw o lił się m inąć przec iw n i­
kow i.

Dobrą technikę i  kondycję  
zademonstrowała 15-letnia poz- 
nanianka K iem ińska, zdobyw­
czyni dwóch brązowych medali 
w  Bukareszcie. K iem ińska w 
wyścigu na 100 m st. mot. zde­
cydowanie prowadziła od startu  
do mety, p rzepływ ając ten dys­
tans w  lepszym czasie od osią­
gniętego w  Bukareszcie. Do m i­
łych  niespodzianek zaliczyć trze­
ba dobry w y n ik  M roczkowskie­
go na 100 m st. dow., k tó ry  ty l­
ko  dlatego, że zapląta ł się w 
l in y  na drugie! długości base­
nu, n ie  osiągnął w y n ik u  poni­
żej 59 sek. W  każdym  razie 
M roczkow ski iest w  c h w ili obec­
nej najlepszym  naszym sp rin -

| terem  i  jednym  z na jpew n ie j- 
| szych punktów  reprezentacji.

Zasłużony m is trz  sportu 
G rem lowski zdystansował swych 
zagranicznych ry w a li o trzy  
długości p ływ a ln i, a Kociszew­
skiego o 50 m etrów. G rem low ­
ski wykazał, że wraca do swej 
najlepszej form y.

Spotkanie toczy się w  p raw ­
dziw ie sportowej i  serdecznej 
atmosferze przy gorącym ap lau­
zie k ilku tys ięczne j publiczności.

W y n ik i: mężczyźni — 100 m 
st. dow. — 1) M roczkow ski (P)

| — 59,1, 2) Tołkaczewski (P) — 
j 1:00,6, 3) Paatsalp (F) — 1:01,4,
I 4) Ikonen (F) — 1:01,5. 
i 200 m st. klas. — 1) Petruse- 
] w ic z (P) — 2:45,6, 2) T ikka  (F) 
— 2:48,0. 3) K u k lo k  (P) — 2:50,5, 
4) Kakkonen (F) — 2:50,6;

1500 m st. dow. — 1) G rem ­
low sk i (P) — 19:33,7,. 2) K oc i­
szewski (P) — 21:17,4, 3) Labart 
(F) — 21:19,0, 4) N iem ela (F) — 
21:33,3.

4 X 100 m st. zm iennym  — 
1) Polska (Jaśkiewicz, Petruse- 

; wicz, C ichoński, M roczkowski) 
j — 4:41,2 (rekord Polski), 2) F in - 
! land ia  (M artinen. T ikka , K ak- 
I konen, Paatsalo) — 4:47,6.

K ob ie ty  — 100 m st. grzbiet.
— 1) G eilnerówna (P) — 1:21,1, 
2) Haaranen (F) — 1:21.3, 3) M il-  
n ik ie l (P) — 1:25,3, 4) Fevin (F)
— 1:31.1.

400 m st. dow. —  1) R a illio
(F) — 5:39, 2) W erakso (P) — 
5:48,3, 3) Dzikówna (P) — 5:55,7, 
4) Jarv inen (F) — 6:08,6.

100 m st. mot. — 1) K lem iń - 
ska (P) — 1:23,6, 2) Gryszczy- 
kówna R. (P) — 1:30,9. 3) W ik - 
stedt (F) — 1:31,7. 4) M akeia
(F) — 1:33,2.

W  przerw ie m iedzy kon ku re n ­
c jam i in dyw idu a ln ym i, a w yści­
giem sztafet odbyło się spotka­
nie w  piłce wodnej między 
CWKS i  OW KS K rakó w  zasilo­
nym  Gadzikiewiczem, Szubar- 
gą i Prociem. Mecz zakończył 
się zwycięstwem kom binowane­
go zespołu OW KS K ra kó w  5:1 
(3:1).

B ram k i dla zwycięzców strze­
l i l i :  Z im ny — 2 oraz Szubarga 
Procel i  Zelm an (samobójcza) 
dla pokonanych — M inartow icz. 
Gra była  szybka, akcje  zm ien­
ne. kończone strza łam i na bram ­
kę.

(stp)

Pierw sze mecze ten is is tów  p o ls k ic h  w Budapeszcie

B U D A P E S Z T  (te l. w ł.) .  W  sobotę 
29 bm . o d b y ł się  w  B udapeszcie  
p ie rw s z y  d z ień  m ięd zyp a ńs tw o w eg o  
s p o tk a n ia  p ły w a c k ie g o  W ę g ry  — 
F ra n c ja . W a lk a  o p ry m a t w  E u ro ­
p ie  ro z s trz y g n ię ta  zosta ła  bezape­
la c y jn ie  na k o rzyść  W ę g rów , k tó ­
rz y  n a  7 k o n k u re n c ji  z a ję li w  6-c iu  
po 2 p ie rw sze  m ie jsca  i  ty lk o  na 
100 m  st. g rzb . k o b ie t w y g ra ła  re ­
p re z e n ta n tk a  F ra n c ji .

W  m eczu  w a te rp o lo w y m  W ę g rzy  
o k a z a li się b e z k o n k u re n c y jn i.  W y ­
s ta w il i  o n i d ru g ą  re p re ze n ta c ję , a 
m im o  to  o d n ie ś li w y s o k o c y fro w e  
Z w y c ię s tw o  13:1 (5:0).

W y n ik i:  m ę żczyźn i 400 m  s t. dow . 
— 1) N y e k i (W ) 4:42,4. 2) Csordas 
(W ) — 4:44.4, 3) M i l l io n  (F r.)  4:55,0, 
4) M o n ts e rre t (F r.)  4:57,6.

r 200 m  m o t. — 1) T u m p e k  (W)
i 2;34,2 (re k o rd  W ę g ie r), 2) F e je r  (W)
I — 2:34,7, 3) L u s ie n  (F r.) — 2:46,4, 

4) D is t in g u in  (F r.) — 2:48,0.
4 x  200 m  st. dow . — 1) W ę g ry  

j 9:02,3. 2) F ra n c ja  9:14,6.
K o b ie ty :  100 m  dow . — 1) Tem es 

(W ) — 1:06,2, 2) G y e rg y a k  (W ) —
I 1:09.4, 3) T a n g u j (F r.) — 1:11,2, 4)
! M a ffre  (F r.) — 1:15,6. 
i 100 m  g rzb . — 1) A n d re  (F r.) — 
| 1:17,0, 2) H u n y a d f i (W ) — 1:17,5, 3)

Tem es (W ) — 1:19,0, 4) Debas (F r.) 
— 1:26,0.

400 m  st. d o w  — 1) G yenge  (W) 
— 5:12,6, 2) Sebó (W ) — 5:23,0, 3)
J a n y  (F r.) — 5:34,6, 4) V a n d re c y
(F r.) — 5:45,0.

4 x  100 m  st. z m ie n n y m : 1) W ę ­
g ry  — 5:10,0, 2) F ra n c ja  — 5:24,1.

(w . w .)

Piłkarze Gruzji zdobywają 
puchar ZSRR dla juniorów

P o p ię c iu  d n ia ch  za c ię ty c h  w a lk  [ m ie jsce  p rz y p a d ło  A rm e n ii d z ię k i 
z a k o ń c z y ły  sie w  M iń s k u  ro z g ry w - | lepszem u s to s u n k o w i b ra m e k  p rzed  
k i  ju n io ró w  w  p iłc e  n ożn e j, o  m i-  U k ra in ą . Na p ią te j p o z y c ji zn a la -

BUDAPESZT (tel. wł.). P ie rw ­
szy dzień m iędzynarodowego 
tu rn ie ju  tenisowego w  Buda­
peszcie w ypad ł dla po lsk ie j e k i­
p y  n iezbyt pomyślnie. Co p ra w ­
da L ic is  sp ra w ił swą' doskona­
łą  postawą m iłą  niespodziankę. 
S taw ia ł on nie  ty lk o  dzielny 
opór ru tynow anem u Smolen- 
sky ‘emu, lecz zm usił Czechosło- 
w aka do najwyższego w ysiłku . 
Spotkanie to zostało przerwane 
w  trzecim  secie z powodu za­
padających ciemności p rzy  sta­
nie 3:2 dla Polaka. P rzerw anie 
spotkania n ie  było  na rękę na­
szemu zaw odnikow i. L ic is  m ia ł 
lepszą kondycję  i  m ia ł większe 
szanse na zwycięstwo.

Radzio przeżywa nadal k r y *  
zys form y. W  pierwszym  secie 
prow adził z Jaw orskym  (CSR)

5:3 i  m ia ł setbolową p iłkę . Jed­
nakże nie  w y trzym a ł nerwowo 
i  przegra ł 7:5. W  drug im  secie 
Czechosłowak zagrał znakom i­
cie, nie dopuszczając po prostu 
zdeprymowanego Polaka do 
głosu.

P ią tek n ie  m ia ł zbyt silnego 
przeciwn ika . Jednakże P arv i 
okazał się bardzo am b itny  i  i  • 
regu la rny tak, że Polak m usia ł 
w  drug im  secie solidn ie się na­
pracować, aby rozstrzygnąć 
spotkanie na swoja korzyść.

Roszkiewicz g ra ł z w ie lką  
trem ą. Z pewnym  obyciem tu r ­
n ie jow ym  pow in ien b y ł to spot­
kanie wygrać. W  trzecim  secie 
przy stanie 5:3 ..p rze ląkł“  się 
m ożliwości wygran ia, ja k  to się 
często zdarza u m a ło ru tyno -

wanych zaw odników  i  przegrał. 
B y ł to jego deb iu t z'a granicą.

M arc in , d rug i debiutant, w y ­
padł dużo lep ie j od swego ko­
legi tak  pod względem samej 
gry, ja k  i  opanowania na k o r­
cie. Znanego z Sopot Rumuna 
Bardana pokonał on gładko w  
dwóch setach, wykazując bar­
dzo skuteczną grę przy siatce, 
a równocześnie słaby serwis.

Jędrzejowska rozpraw iła  się 
ze swoją przeciwniczką G aller- 
ne (Węgry) w  dwóch k ró tk ic h  
setach. Pokazała piękne skró ty  
i  silne d ra jfy . Jak w idać m i­
s trzyn i nasza jest w  dobrej fo r ­
mie.

Ryczkówna spotkała się z ru ­
tynowana Katone. W ęgierka od 
pierwszych p iłek  przeję ła in i­
c ja tyw ę w  swoje ręce. Polka

grała am bitn ie , lecz dysponują­
ca regularnością i  d ług im i p i ł­
kam i W ęgierka była  dla n ie j je ­
szcze tym  razem za trudną 
przeciwniczka.

W  pierwszym  dn iu  tu rn ie ju  
w ie lka  niespodzianką była  po­
rażka tegorocznego m istrza CSR 
Sirokiego z 15 rak ie tą  W ę­
gier, 45-le tn im  M ilasinem .

W y n ik i I  dnia: Roszkiewicz 
—  Fancsi (W ęgry) 5:7, 6:2, 7:9, 
M arc in  — Bardan (Rumunia) 
6:3, 6:4, Radzio —  Javorsky 
(CSR) —  5:7, 2:6, P ią tek —  P ar- 
v i (W ęgry) — 7:5, 9:7, Ryczków­
na — Katone (W ęgry) —  6:1, 
6:4, Jędrzejowska —- G állem e 
(W ęgry) — 6:2. 6:2, L ic is  — 
Smolensky (CSR) — 6:4, 3:6,
3:2 — przerwane z powodu za­
padających ciemności, (w)

s trz o s tw o  ZSRR.
T y tu ł  z d o b y li n a jle p s i te c h n ic z ­

n ie  m ło d z i p iłk a rz e  g ru z iń s c y  u z y -
zła się R osy jska  F e d e ra c ja , a na 
szóstym  i  o s ta tn im  — L e n in g ra d

s k u ją c  8 p u n k tó w  na 10 m o ż liw y c h  j M ło d z i p iłk a rz e  G ru z j i  z d o b y li 
ł  d ys ta n su ją c  M o skw ę . T rz e c ie  p rz e c h o d n i p u c h a r ZSRR.

Schur przodownikiem wyścigu 
kolarskiego dookoła NRD

B E R L IN  ( te l. w ł.)  W  sobotę, 29 
b m . ro ze g ra n y  zosta ł V I I I  e tap  w y ­
śc igu  k o la rs k ie g o  d oo ko ła  N R D  
D rezd e n  — G ó r l itz  d łu g o śc i 138 km . 
W y g ra ł go N e s tle r w  czasie 3:39,06 
p rzed  F u n d ą , S chu lzem  i  W . T h ie -  
m em  (w szyscy ta k i  > sam czas ja k  
zw yc ię zca ). S c h u r — do tychczaso ­
w y  p rz o d o w n ik  w y ś c ig u  z a ją ł 12 
m ie jsce , a T r e f f l ic h  25. Zespo łow o 
w y g ra ła  e tap  d ru ż y n a  SV  T u rb in ę

— 11:06,44 p rzed  N R D  I I  — 11:07.52.
Po o śm iu  e tapach  w  k la s y f ik a c ji  

in d y w id u a ln e j p ro w a d z i S ch u r w 
czasie 40:40,37, 2. S to ltze  — 40:44,33, 
3. G a llin g e , 4) T r e f f l ic h ,  5. M ik a t 
(N ie m c y  zach.), 6. S chu lz .

W  k la s y f ik a c j i  zespo łow e j na 
czele je s t d ru ż y n a  N R D  I  — 
122:10,09 p rzed  SV E in h e it  -7- 122:22,14 
i  N ie m c a m i z a c h o d n im i — 122:23,12.

(ts)

Piłka nożna w Albanii
P o d ob n ie  ja k  w  in n y c h  k ra ja c h  

ró w n ie ż  w  d e m o k ra ty c z n e j A lb a n ii 
p iłk a  nożna cieszy się w ie lk ą  po ­
p u la rn o śc ią .

W A lb a n ii o d b y w a ją  się co roczn ie  
ro z g ry w k i w  p iłc e  nożne j o  m is trz o ­
s tw o  m ias t, re jo n ó w  i  w s i. W g rach  
o  m is trz o s tw o  k r a ju  u czes tn iczy ło  
w  ro k u  b ie żą cym  w  p ie rw s z e j g ru ­
p ie  10 d ru ż y n , k tó re  ro z e g ra ły  d w ie  
se rie  sp o tka ń . P od ob n ie  ja k  w  la ­
ta c h  u b ie g ły c h  zw yc ię zcą  zosta ło  
„D y n a m o “  z T ira n y . „D y n a m o “  
c z te ry  ra z y  z rzę du  z d o b y ło  ty t u ł  
m is trz a  A lb a n ii.  D ru g ie  m ie jsce  za­
ją ł  „P a r ty z a n t“ . D w a  te  zespo ły  
re p re z e n tu ją  n a jw y ż s z y  p oz io m  p ił -  
k a rs tw a  a lb a ń sk ie g o  i  dos ta rcza ją  
w iększość g ra c z y  do re p re z e n ta c ji.

P oz iom  a lb a ń s k ie j p i łk i  nożne j 
podnos i się z ro k u  na ro k , czego 
dow odem  je s t szereg m ię d z y n a ro ­
d o w ych  sukcesów . W ro k u  1952 ba­
w iła  w  A lb a n ii d ru ż y n a  „C h e m ie “

z L ip s k a , k tó ra  p rz e g ra ła  z re p re ­
ze n ta c ją  T ira n y  1:3, z „P a r ty z a n ­
te m “  1:3 i  z „D y n a m o “  0:1. W  g ru d ­
n iu  ub. ro k u  g o ś c ili A lb a ń c z y c y  re ­
p re z e n ta c ję  CSR. D w a  p ie rw sze  
s p o tka n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię ­
s tw a m i gospodarzy  3:2 i  2:1. n a to ­
m ia s t m ecz z re p re z e n ta c ją  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  w y g ra li  C zecho- 
s łow a cy  2:1.

P rze d  k i lk o m a  d n ia m i re p re ze n ­
ta c ja  p iłk a rs k a  A lb a n i i  w y s tą p iła  
w  M o skw ie , gdzie  p rz e g ra ła  z ta m ­
te js z y m  „D y n a m o “  0:4. M im o  p o ­
ra ż k i A lb a ń c z y c y  za p re z e n to w a li się 
dobrze . D ru ż y n a  ic h  sk ład a  się  z 
w ie lu  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w . Posia ­
d a ją  o n i dob re  w y s z k o le n ie  te ch ­
n iczne .

13 w rze śn ia  zo ba czym y  p iłk a rs k ą  
re p re z e n ta c ję  T i ia n y  na s ta d io n ie  
w a rs z a w s k im , gdzie  w  s p o tk a n iu  z 
W arszaw ą będzie  na p ew no  n ie b e z ­
p ie czn ym  p rz e c iw n ik ie m .

Trener węgierski 
szkolić będzie naszych 

zapaśników
N a zaproszen ie  G łó w n e g o  K o m ite ­

tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j p r z y b y ł do 
P o ls k i z n a n y  zapaśn iczy  t re n e r  w ę ­
g ie rs k i — A r m in i  M a g ya r. Będzie  
on  p rz y g o to w y w a ł czo ło w ych  p o l­
s k ic h  za p a ś n ik ó w  do  s p o tka n ia  
m ię d zyp a ń s tw o w e g o  P o lska  — B u ł­
g a ria , k tó re g o  ro z eg ra n ie  p ro je k to ­
w an e  je s t na lis to p a d  b r . Poza 
ty m  zorgan izov.Ta n y  zos tan ie  k u rs  
u n i f ik a c y jn y  d la  in s t ru k to ró w  i t r e ­
n e ró w , k tó re g o  w y k ła d o w c ą  będzie  
ró w n ie ż  t re n e r  A r m in i  M a gya r.
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Zawody torowe w Krakowie
K R A K Ó W . N a  to rz e  O g n iw a  w  

K ra k o w ie  ro zeg ra n o  p rz y  ś w ie tle  
e le k try c z n y m  za w o d y  k o la rs k ie . 
B ie g  ś re d n io d y s ta n s o w y  na 10 o k rą ­
żeń to ru  z trz e m a  lo tn y m i f i n i ­
szam i w y g ra ł P ło d z isze w sk i (G w a r­
d ia  W arszaw a) — 9 p k t „  czas 6:08,0

W w y ś c ig u  a u s t ra li js k im  z w y c ię ­
ż y ł C zabańsk i (G w a rd ia  W arszaw a) 
4:54,5.

W  b ie g u  d ru ż y n o w y m  na  4000 m 
p ie rw sze  m ie js c e  za ję ła  d ru ż y n a  
W ro c ła w ia  5:24.2 p rzed  K ra k o w e m .

W  f in a le  w y ś c ig u  za m o to ra m i 
z w y c ię ż y ł B e k  (W łó k n ia rz  Łódź) za 
m o to c y k lis tą  F ra n k o w s k im  — 18:12,3.

N a  S ta d io n ie  W o js k a  P o lsk ie g o  w  
W arszaw ie  ro zpo czę ły  się  m ię d z y n a ­
ro do w e  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  
g łu c h o n ie m y c h  P o ls k i i  N R D .

Z a w o d y  o d b y w a ły  się  w  bardzo  
se rdeczne j a tm osfe rze . N a jw ię c e j 
e m o c ji d o s ta rczy ła  sz ta fe ta  o lim ­
p ijs k a  800 — 400 — 200 — 100 m , W 
k tó re j na  dys ta n s ie  400 m  dosko­
n a le  p ob ie g ł P o la k  — N a g y , p rz y ­
c z y n ia ją c  się do zw y c ię s tw a  zespo­
łu  p o lsk ie go  w  czasie now ego  re ­
k o rd u  P o lsk i g łu c h o n ie m y c h  — 
3.36,5 m in . P o p rze d n i re k o rd  P o l­
s k i w y n o s ił 3.37,6 m in . N a g y  na 
sw o im  dys ta n s ie  n ie  ty lk o  o d ro b ił 
o k . 20 m , s tra co n e  na 800 m  przez

P o la ka  D ie h la , lecz n a w e t zys k a ł 
ok . 10 m  p rze w a g i.

W y n ik i  p o zo s ta łych  k o n k u re n c ji :
m ę żczyźn i: 100 m  — 1) K o ło d z ie j 

(P o lska ) — 11,6, 2) Za m zo w  (N RD )
— 11,6, 3) Z a re m ba  (P o lska ) — 11,7, 
4) Haase H e in z  (N R D ) — 11,8; k u la
— 3) U rb a ń c z y k  (P o lska ) — 10,50, 
2) W a lczak  (P o lska ) — 10,23, 3) B o e r 
(N R D ) — 10.12, 4) Haase H e im  — 
10.10: 1500 m  — i )  w o e ł le r  (N RD )
— 4.10,6, 2) B o rk o w s k i (P o lska ) —
4.11,4, 3) W o jty n ia k  (P o lska ) —■
4.27,6, 4) H e rm a n n  (N R D ) — 4.42,0; 
400 m  — l )  N ag y  (P o lska ) — 54,0, 
2) N o w a c z y k  (P o lska ) — 54,1. 3)
K u r n e r t  (N RD ) — 56,2. 4) B rausse 
(N R D ) — 56,3; sko k  w z w y ż  — 1)

Haase (N R D ) — 170 cm , 2) I l lm e r  
(N RD ) — 165, 3) F o g ie l (P o lska ) — 
160, 4) B ie le c k i (P o lska ) — 155 cm ; 
oszczep — 1) S ch a e fe r (N R D ) — 
42,68 (n o w y  re k o rd  N R D ), 2) W a l­
czak (P o lska ) — 41,96, 3) D om aga ła  
(P o lska ) — 37,27, 4) B o e r (N R D ) — 
36,57; 5000 n i — 1) W o e lle r  (N R D ) 
— 16.01,0, 2) Chęć .(P o lska) — 17.00,0, 
3) H e rm a n n  (N R D ) — 17.34,8, 4) B ła ­
ż e je w s k i (P o lska ) — 18.01,6;

k o b ie ty :  d y s k  — 1) S ieczko  (P o l­
ska) — 23,61, 2) N o w ic k a  (P o lska )— 
23,24. 3) G ru b e  (N R D ) — 22,84, 4)
Z e u g he n  (N R D ) — 21,69; 100 m  —
1) Zeughen  (N R D ) — 13,9, 2) W o iń - 
ska (P o lska ) — 14,0, 3) J u n g e r (N RD ) 
—* 14,6, 4) N o w ic k a  (P o lska ) — 14,7.

1522 motocykle i 630 samochodów na zjeździe w Toruniu
T O R U Ń . 29 bm . z ca łe j P o ls k i 

p r z y b y l i  do  T o ru n ia  na w ła sn ych  
sam ochodach i  m o to c y k la c h  lu d z ie  
p ra c y , s p o rto w c y  i  m łod z ież  na 
I  o g ó ln o p o ls k i Z ja z d  M o to ro w o -T u -  
ry s ty c z n y , zo rg a n iz o w a n y  z o k a z ji 
trw a ją c e g o  R o k u  K o p e rn ik o w s k ie g o . 
W ra id z ie  b ie rze  u d z ia ł ponad  5.300 
osób na 1.522 m o to c y k la c h  i  630 
sam ochodach.

V / godz inach  p o p o łu d n io w y c h  na 
u d e k o ro w a n y  f la g a m i, s z tu rm ó w k a -

m i i  tra n s p a re n ta m i p la c  A r m i i  
C ze rw o ne j zaczę ły  p rz y b y w a ć  p ie rw ­
sze g ru p y  ra id o w c ó w . W śród  p rz y ­
b y ły c h  na ra id , z n a jd u ją  się  s e tk i 
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  z ca łego k ra ­
ju .  ze ś lą sk ich  h u t  i  k o p a lń , stocz­
n i  i  in n y c h  z a k ła d ó w  p ro d u k c y j­
n y c h . W  ra id z ie  uczestn iczą  n a u ­
k o w c y , a rty ś c i,  poec i, p isa rze , le ­
k a rz e  i  p ra w n ic y , żo łn ie rz e  W o j­
ska  P o lsk ie g o  i  m łodz ież .

E n tu z ja z m  w y w o ła ły  sam ochody

s k o n s tru o w a n e  p rzez  a m a to ró w . 
M a łe , p o m y s ło w o  w y k o n a n e  sam o­
ch od y , w z b u d z a ły  p o d z iw  w ś ród  
zg rom a d zo nych  na tra s ie  i  m ec ie  
w id z ó w . N a w ozach w ła sn e j k o n ­
s t r u k c j i  p r z y b y l i  tu  m . in . R ip p e r, 
w y k ła d o w c a  m e c h a n ik i O krę g u  
S zko le n ia  Z a w odow ego  w  S ta lin o - 
g ro d z ie  o raz  Z a re m b s k i, m e c h a n ik  
z B ydgoszczy . W szyscy uczes tn icy  
ra jd u  p rz e b y li d łu g ą  tra sę  bez p o ­
w a żn ych  d e fe k tó w  m aszyn.

W pow iecie N o w y  Targ jest 4000 sportow ców

Liga pływacka zatwierdziła nowe rekordy Europy
E u ro p e js k a  lig a  p ły w a c k a  za­

tw ie rd z i ła  nastę pu jące , now e  re k o r ­
dy p ły w a c k ie  E u ro p y :

M ężczyźn i — 100 m  na  w z n a k  — 
B ozon  (F ra n c ja ) 1:03,5 w  T ro ye s , 
200 m  na w z n a k  — B ozon  (F ra n c ja ) 
— 2:19,7 w  T ro y e s  i  2:18,3 w  A lg e - 
rze. 100 m  żabka  — M in a s z k in  
(ZSRR) 1:11,9 w  L e n in g ra d z ie  i  1:11,2 
także  w  L e n in g ra d z ie . 200 m  żab­
k ą  — G le ie  (D an ia ) 2:37,4 w  K o p e n ­
hadze. 100 m  m o ty lk ie m  — T u m p e k  
(W ę g ry ) 1:04,3 . 4 x  100 m  st. z m ie n ­
n y m  — K e tte s i (W ę g ry ) 5:38.7 w  B u ­
dapeszcie i  L u s ie n  (F ra n c ja ) 5:33,5 
w  T royes. 4 x  100 m  sz ta fe ta  st.

z m ie n n y m  — S zw ec ja  (H e is ing , 
B ro c k , L a rsson , O estrand ) 4:39,2 
w  L u n d , F ra n c ja  (Bozon, D u m e s n ił, 
L u s ie n , Ja ny ) 4:32,3 w  C h a rle ro i, 
R a e in y -C lu b  de F ra n ce  (V io la s , D u -  
m e s n il, A re n e , E m in e n te ) 4:31,5 w  
T ro ye s , S zw ec ja  (H e is ing , B ro o k , 
La rsson , O estrand ) 4:30,8 w  L u n d  
i  4:27,8 w  B o ras , Z w ią z e k  R adz iec­
k i  (M in a s z k in , L e p ta ttn , S k r ip c z e n - 
k o w , B a lla n d in )  4:24,8 w  M o skw ie .

K o b ie ty :  800 m  st. dow . — G ye n ­
ge (W ę g ry ) 10:42,0 w  B udapeszcie . 
4 x  100 m "st. z m ie n n y m  — E, Szeke- 
l y  (W ę g ry ) 5:50,4 w  B udapeszcie .

Sport w  ZSRR
M O S K W A . Na zaw odach  w  M o - , 

s k w ie  uzyskan o  2 re k o rd y  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  w  p odnoszen iu  c iężą- 
ró w .

M is trz  ZSRR F a rh u d in o w  s ta r tu -  ] 
ją c  w  w adze le k k ie j  u z y s k a ł w  w y -  
c is k a n iu  97 kg . W y n ik  ten  je s t o ■ 
0.5 k g  lepszy  od p op rzedn iego  re - j 
k o rd u  ZSRR. należącego ró w n ie ż  do i 
F a rh u d in o w a . D ru g i re k o rd  u s ta - j 
n o w ił w  w adze c ię ż k ie j M ie d w ie -  | 
d ie w . k tó r y  w  rw a n iu  o s iągną ł 138,2 
kg. P o p rze d n i re k o rd  w y n o s ił 137,5 
k g  i  na leża ł do K u c e n k i.

*
Na m o to ro w o d n y c h  m is trz o s tw a c h  

M o s k w y  za w o d n iczka  Iro w a  u s ta ­
n o w iła  3 re k o rd y  ZSRR k o b ie t. W 
k la s ie  175 ccm  u zyska ła  ona na 
r lys t. 1 k m  ś re dn ią  szybkość 51,136 
k m  na godz. a na dys t. 5 k m  48,232 
k m  na godz. i  na 10 k m  — 40,304 k m  
na  godz.

W Odessie z a k o ń c z y ły  się szacho­
w e  m is trz o s tw a  A k a d e m ic k ie g o  
Z rzeszen ia  „N a u k a “ . W k o n k u re n ­
c j i  m ężczyzn  z w y c ię ż y ł K o rc z n o j 
(L e n in g ra d ) — 12 p k t „  a w  k o n k u ­
re n c ji  k o b ie t — Z w o ry k in a  (M ińsk ) 
8 p k t.

W  M o s k w ie  ro zeg ra n o  b ie g  m a ­
ra to ń s k i o m is trz o s tw o  Z w ią z k u  Ra­
dz ie ck ie go . P od ob n ie  ja k  i  w  la ­
tach  u b ie g ły c h  trasę  b ie g u  w yno szą ­
cą 42195 m  w yzna czo n o  na szosie 
le n in g ra d z k ie j ze s ta rte m  i  m etą  
na s ta d io n ie  D yna m o . W b iegu  
w z ię ło  u d z ia ł 104 z a w o d n ik ó w .

D o 15 k m  p ro w a d z ił F i l in ,  a n a ­
s tę p n ie  w y s u n ą ł sie do p rzo d u  re ­
p re z e n ta n t D o n ie ck ie g o  Z a g łę b ia  W ę­
g lo w ego  S o ro k o w y c h . Na p ó łm e tk u  
S o ro k o w y c h  m ia ł p rzew agę  o k . 0,5 
k m  i  n ie  o dda jąc  ju ż  p row a d zen ia  
z w y c ię ż y ł w  czasie 2:29:28. D ru g ie  
m ie jsce  z a ją ł re p re z e n ta n t S ta lin ­
g ra d u  — G ris z a je w  — 2:31:30.8, a 
trz e c ie  — le k a rz  z K ijo w a  — G o ło - 
po łesow , zw yc ięzca  zeszłorocznego 
b ie g u  m a ra to ń sk ie g o .

❖
W  ro z g ry w a n y m  w  L e n in g ra d z ie  

m eczu  szachow ym  o m is trz o s tw o  
ś w ia ta  k o b ie t m ię d z y  ra d z ie c k im i 
sza c h is tk a m i B y k o w ą  i  R u d e n ko  
o d b y ła  s ię  5 p a r t ia .

P a r t ia  ta  w  w y ró w n a n e j p o z y c ji 
zosta ła  od łożona .

Po cz te re ch  p a r t ia c h  stan  m eczu 
je s t re m is o w y  2:2.

Najw iększą popularnością i 
wśród sportowców pow ia tu No­
w y Targ cieszy się narciarstwo. 
S przy ja ją  temu w a run k i tere­
nowe, sprzyja tradycja . Fakt, że 
na ostatn ich narc ia rsk ich  m i­
strzostwach pow ia tu (trzeba do­
dać przy tym , że narciarze za­
kopiańscy nie należą organiza­
cy jn ie  do pow ia tu Nowy Targ) 
startow ało praw ie 600 zawodni­
ków, obrazuje doskonale stan 
narc ia rstw a nowotarskiego.

O rganizowanie przez sekcję 
społeczną P K K F  w ie lu  im prez 
o charakterze reg ionalnym , ja k  
np. zawody narciarskie  d la  ju ­
hasów, zdobyły dla sportu licz­
ne rzesze m łodzieży w ie jsk ie j. 
Dlatego większość narc iarzy to 
w łaśnie przedstaw iciele wsi. 
Przeszkolenie w e w łasnym  za­
kresie 40 sędziów narciarskich, 
sta ły wzrost kadr działaczy spo­
łecznych przyczynia ją się ró w ­
nież do podniesienia poziomu i 
popularności te j p ięknej gałęzi 
sportu.

Gdyby jednak w  powiecie no­
w o ta rsk im  rozw ija ło  się jedynie 
narciarstw o, nie byłoby to n i­
czym szczególnym, an i też nie 
zasługiwałoby na specjalne 
pochwały. Sportowców nowotar­
skich trzeba wyróżnić za to. że 
up raw ia ją  coraz liczn ie j w iele 
innych dyscyplin sportu. M ają 
oni w  swych szeregach rew ela­
cję ubiegłego sezonu zimowego, 
hokejową drużynę nowotarskie j 
Spójn i, dobrych, m łodych lek­
koatletów , z. k tórych najlepszy­
m i w yn ikam i może poszczycić 
się n iedawny ju n io r i by ły  re ­
kordzista Polski ju n io ró w  w  
pchnięciu ku lą  — B ibro, w ie lo ­
krotnego m istrza Polski w  ka­
jaka rs tw ie  górskim  Kap łantaka 
ze szczawnickiej Spójni, rozg ry­
w a ją  zawody m istrzow skie w  
piłce nożnej, siatkówce, w  bok­
sie i  innych dyscyplinach spor­
tu.

Duży ich sukces, to również 
wykonanie zeszłorocznego planu 
zdobywania odznak SPO i  za­

jęcie trzeciego m iejsca wśród 
pow ia tów  wojew ództw a k ra ­
kowskiego. W  roku bieżącym 
plan zdobywania odznak SPO 
został już w ykonany w  60 pro­
centach i  is tn ie ją  wszelkie da­
ne, że do końca roku  zostanie 
zrealizowany.

Sport w  powiecie npw otarskim  
zdobył sobie w ie lu  zwolenników. 
8 kó ł sportowych zw iązków  za­
wodowych i  46 Ludow ych Ze­
społów Sportowych skup ia ją  w 
swoich szeregach praw ie 4.000 
czynnych zawodników, przy 
czym liczba ta stale rośnie.

Co jest powodem systematycz­
nego i  wszechstronnego rozwo­
ju  sportu w tym  powiecie? Prze­
cież przed trzema la ty  było tam  
ty lk o  16 LZS-ów  i  k ilk a  mało 
żywotnych kó ł sportowych.

P ierwszym  i  zasadniczym po­
wodem jest ak tyw na, stała i h a r. 
m on ijna  współpraca z aktyw em  
sportowym  wszystkich, z w y ­
ją tk iem  ZM P, czynn ików  odpo­
w iedzia lnych za rozw ój i po­
ziom k u ltu ry  fizycznej. D rug im  
zaś nieustanny dop ływ  m łodzie­
ży do kó ł sportowych.

Pow ia tow y "kom ite t K u ltu ry  
Fizycznej w  N ow ym  Targu u - 
trzym u je  sta ły kon tak t z K om i­
tetem  Pow ia towym  p a rtii oraz 
Pow iatową Radą Narodową, 
P lany pracy przygotowane przez 
ak tyw  społeczny sekcji sporto­
wych P K K F  są tam  konsulto­
wane, a w  ich rea lizac ji spor­
towcy zawsze zna jdu ją  pomoc 
ze strony K om ite tu  Pow iatowe­
go i PRN. Na posiedzeniach 
egzekutywy K om ite tu  Pow iato­
wego p a rtii czy też Prezydium  
PRN analizowane są sprawy 
sportu i  wyciągane w n iosk i od­
nośnie przyszłej pracy.

W  pracy na polu sportowym  
pomagają aktyw is tom  społecz­
nym  rów nież przedstaw iciele 
LPŻ. SP i  szkolnictwa, a ostat­
nio dużą in ic ja tyw ę  w ykazują 
również działacze i sportowcy

dw u nowopowstałych zrzeszeń 
—  S ta rt i Z ryw .

Natom iast Zarząd P ow ia to­
w y  ZM P w  N ow ym  Targu 
do dziś zaniedbuje spraw y 
sportu  i  n ie  współpracu je z 
P K K F . Cztery założone przez 
ZM P-ow ców  LZ S -y  na ogólną 
ilość 46 —; to liczba bardzo zn i­
koma. P rzy Zarządzie P ow ia­
tow ym  is tn ia ł wpraw dzie do 
niedawna specja lny ko lek tyw  
sportowy, ale i  ten pracow ał od 
przypadku do przypadku i p ra k ­
tycznie organizacja młodzieżo­
wa nie pomagała P K K F  w  
ta k im  stopniu, w  ja k im  po­
mocy te j można od n ie j w ym a­
gać, przy czym zapomniano tu, 
że ro la  ZM P w  sporcie, to prze­
de wszystkim  m obilizacja wszy­
s tk ich  członków organizacji do 
czynnego upraw ian ia  sportu.

Dużą ro lę w  pracy P K K F  od­
gryw a ak tyw  społeczny w  po­
szczególnych kołach, sekcjach, 
wśród samych sportowców. W 
każdym kole i  w  każdej sekcji 
is tn ie je  stale rosnący aktyw  
społeczny, w  skład którego obok 
członków p a rtii i bezpartyjnych 
wchodzą liczn i związkowcy. 
Zbyt mało jest jednak przedsta­
w ic ie li ZMP. I  ten fa k t jest jesz­
cze jednym  dowodem, że Za­
rząd P ow ia tow y nie przyw iązuje 
do sportu w łaściw ej wagi.

Dzięki dobrej pracy P K K F  
i ak tyw u  społecznego, koła spor-- 
towe pow ia tu nowotarskiego nie 
narzekają ani na brak sprzętu, 
ja k  to się często zdarza w  in ­
nych ośrodkach, ani na brak 
działaczy, trenerów , in s tru k to ­
rów  i sędziów. Sprawy te zo­
stały rozwiązane w  bardzo pro­
sty sposób. Niezależnie od przy­
działu sprzętu przez rady okrę­
gowe zrzeszeń, koła kupu ją  
sprzęt w  pewnej mierze z w łas­
nych dochodów, a ins trukto rów  
i sędziów szkoli się nie ty lk o  
na kursach i obozach, urządza­
nych przez G łów ny czy W oje­
wódzki K om ite t K u ltu ry  Fizycz-

IVieiiflany start naszych kolarzy 
w mistrzostwach świata w Lugano
L U G A N O  (te l. w l.) . W yśc ig  o szo­

sowe m is trz o s tw o  św ia ta  d la  k o la ­
rz y  -  a m a to ró w , ro ze g ra n y  w  L u ­
gano na dys ta n s ie  180 k m  w  o bw o ­
dzie  z a m k n ię ty m  (12 ok rąże ń  po 
15 km ) z a k o ń c z y ł się  zw yc ię s tw e m  
W łocha F i l ip i  w  czasie 4:59,19 przed 
W łochem  P o n z in i (te n  sam czas) i 
B e lg iem  van L oo y  — 4:59:20. Na 
m e tę  w p a d ło  w  m in im a ln y c h  odstę­
pach ponad 20 k o la rz y  c z o łó w k i.

W yśc ig  o m is trz o s tw o  św ia ta  ro ­
zegrano  na tru d n e j tra s ie . Z p o ­
ś ród  114 s ta r tu ją c y c h  u k o ń c z y ło  go 
ty lk o  62 k o la rz y  Na tra s ie  w y c o fa li 
s ię  m . in . ta c y  z n a n i za w o d n ic y  ja k  
de G ro o t (H o l.) i zd ob yw ca  b rązo ­
wego m e da lu  w  H e ls in ka ch  Z ie g le i

I (N ie m c y  zach.). K o la rz e  p o lscy  n ie  
i o d e g ra li w  w y ś c ig u  żadne j ro li.  

W y k a z a li o n i b ra k  p rz y g o to w a n ia  
k o n d y c y jn e g o  i ru ty n y ,  a ponad to , 
z w y ją tk ie m  W ię ckow sk ieg o  i H a - 
dasika , m a łą  a m b ic ję . K la b iń s k i na 
c z w a rty m  o k rą ż e n iu , K ró la k  na 
szóstym  a W ilcze w sk i na s iód m ym  
w y c o fa li s ię  z w a lk i.  H adasik  w y ­
co fa ł się na c z w a rty m  o k rą ż e n iu  
po zd e rze n iu  się z H as le rem  (L ic h ­
te n s te in ), K o la rz  nasz dozna ł w  
ty m  zd e rze n iu  le k k ie j k o n tu z ji  i  
p o ła m a ł ro w e r W ię c k o w s k i, k tó r y  
zosta ł z d u b lo w a n y  na ko ńcu  11 o- 
k rą żen ia , m u s ia ł zgodn ie  z re g u la ­
m in e m  w y śc ig u , w y c o fa ć  się z k o n ­
k u re n c ji.  n i-

Wioślarskie mistrzostwa Polski
P O Z N A N . Z  u dz ia łem  ponad  700 

z a w o d n ik ó w  z .ca łe j P o ls k i na Je­
z io rze  M a lta ń s k im  w  P oznan iu  roz­
p oczę ły  s ię , X X V I I  w io ś la rs k ie  m i­
s trzo s tw a  P o ls k i. W p ie rw s z y m  d n iu  
zaw odów  rozeg rano  ogó łem  19 w y ­
śc igów , w  ty m  10 o ty t u ł  m is trz a  
P o lsk i. Poszczególne w y ś c ig i w y k a ­
za ły  dob re  p rz y g o to w a n ie  z a w o d n i­
k ó w  i  za w odn iczek.

M is trz  P o ls k i K o c e rk a  i  m is trz y ­
n i P o ls k i Je z ie rska , o b ro n ili  t y t u ły  
m is trz o w s k ie .

W  poszczegó lnych w yśc ig a ch  m i­
s trz o w s k ic h  z w y c ię ż y li:  c z w ó rk i
m ężczyzn  — A ZS  (K ra k ó w ) — 7.03 
m in .; je d y n k i ju n io re k  —  G o c ław - 
ska (O gn iw o  W arszaw a) — 3.17 m in .; 
ó sem k i ju n io re k  — k o m b in o w a n a  
osada K o le ja rz a  z P i ły  i  G dańska

w .o .; d w ó jk i  bez s te rn ik a  m ęż- 
I czyzn  — S ta l (Bydgoszcz) w .o .: je -  
j  d y n k i m ężczyzn  — K o c e rk a  T . (A ZS  
: Bydgoszcz) — 7.23 m in ., p rzed  N a- 
| w ro c k im  (G w a rd ia  W arszaw a) —3.09 
i m in .; d w ó jk i  m ężczyzn ze s te rn i­

k ie m  (A ZS  W ro c ła w ) — 8.02 m iń .; 
c z w ó rk i k o b ie t (K o le ja rz  B ydgoszcz) 
— 3.48,5 m in . ;  je d y n k i k o b ie t — 
Je z ie rska  (O gn iw o  W arszaw a) — 
3.52,5 m in ., p rzed  A dach  (A ZS  B y d ­
goszcz) — 3.59 m in . ; c z w ó rk i ju n io ­
ró w  (S ta l B ydgoszcz) — 3.24,5 m in . ;  
d w ó jk i p o d w ó jn e  ju n io ró w  — k o m ­
b in o w an a  osada k o le ja rz a  z B y d ­
goszczy i G rudz iądza  — 3.31,5.

W  o gó ln e j p u n k ta c ji  po p ie rw ­
szym  d n iu  m is trz o s tw  p ro w a d z i 
S ta l (Bydgoszcz) 115 p k t. p rzed  
K o le ja rz e m  (Bydgoszcz) — 89,5.

250 zawodników startuje 
w żeglarskich mistrzostwach kraju

N a Jez io rze  N ie g o c in  k /G iż y c k a  
rozeg rane  zostaną w  d n ia ch  i —l i  
w rz e ś n ia  b r. ż e g la rsk ie  m is trzo s tw a  
P o ls k i w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn. 
Z a w o d y  rozeg rane  będą w  k las ie  
je d n o oso b o w e j z zam ianą  łod z i po 
k a ż d y m  w y ś c ig u  o raz w  k lasach  
„ I I “  i  „S ło n k a “ . W  m is trzo s tw a ch  
u d z ia ł w ezm ą re p re ze n ta c je  w szys t­
k ic h  zrzeszeń s p o rto w y c h . S ta r­
to w a ć  będzie  ponad  90 ja c h tó w  i 
250 że g la rzy , m . in . :  B id e rm a n , 
Szlosser i  T a z b ir  (C W K S ). G ie rszew ­
s k i i  P. S ie ra d z k i (B u d o w la n i) . K o ń -  
czew icz  (A ZS ), P o d o ls k i (G ó rn ik ) ,

f H c re c k i (U n ia ), W o jta s  (L P Ż ), W .
| F is z e r i  K n a s ie c k i (LZS ).

O tw a rc ie  m is trz o s tw  odbędzie  się 
i 1 w rześn ia  w  bazie  re g a to w e j L P Ż  
I na Jez io rze  N ie g o c in . P ie rw szą  

k o n k u re n c ją  re ga t będą w y ś c ig i w  
k la s ie  jed noosobow e j z p rzesiada - 
n ie m , na  łod z ia ch  k la s y  F in n  (10 m2 
żagla). R o z g ry w k i zostaną p rz e p ro ­
w adzone system em  e lim in a c y jn y m . 
R ega ty  k laso w e  ło d z i „ H “  i „S ło n ­
k a “  rozpoczną się 7 w rze śn ia  i  ro ­
zegrane będą sys tem em  w ie lo w y ś c i-  
g ow ym .

S trze lcy w a lczą  
tv tu łv  wmJ •

S Z C Z E C IN . D ru g i dz ień  zaw odów
0 m is trz o s tw o  s trz e le c k ie  P o ls k i u - 
p ły n ą ł w  n ie s p rz y ja ją c y c h  d la  za­
w o d n ik ó w  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n y c h , co o b n iż y ło  re z u lta ty  zaw o­
dów .

W y n ik i:  W  s trz e la n iu  z k a ra b in u  
w o jsko w e g o  (K B -1 ) w  p os ta w ie  le ­
żącej i  s to ją c e j z w y c ię ż y ł M a tu sza k  
(C W K S ) 171 i  160 p k t.,  w  post. k lę ­
czącej — R ączka (C W K S ) — 162 p k t.

W  s trz e la n iu  z p is to le tu  w o js k o ­
w ego  (PW -1) z w y c ię ż y ł M a tu sze w sk i 
(G w a rd ia ) — 441 p k t.

W  k o n k u re n c ji  k o b ie t w  s trz e la ­
n iu  z p is to le tu  w o jsko w e g o  (PW -8) 
d w a  p ie rw sze  m ie jsca  z a ję ły  zaw od­
n ic z k i L Z S . Są to  M o tdachow ska , 
k tó ra  u zyska ła  25 t r a f ie ń  i  137 p k t.
1 G ileszka  — 21 t ra f ie ń , 157 p k t.

o m is trzo w sk ie  
Szczecinie

W  s trz e la n iu  z p is to le tu  d o w o ln e ­
go (PD-4) w  k o n k u re n c ji  k o b ie t 
p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  B a lc e rz a k  
(W łó k n ia rz ) w y n ik ie m  20/172. a w  
k o n k u re n c ji  m ę żczyzn  — P is k o rs k i 
(W łó k n ia rz ) — 20/183.

W  k o n k u re n c ji  K B K S -12  ju n io ­
re k  w  p os ta w ie  leżące j zw y c ię ż y ła  
M a c k ie w ic z  (O gn iw o ) — 100 p k t. ,  
a w  p os ta w ie  k lęczą ce j i  s to ją c e j— 
S teczkow ska  (B u d o w la n i)  — 99 i  94 
p k t. W  te j sam ej k o n k u re n c ji  d la  
ju n io ró w  p ie rw sze  m ie jsce  w  trz e c h  
postaw ach  z a ją ł B u rd a je w ic z  (W łó k ­
n ia rz ) — 99, S8 i  95 p k t.

W  s trz e la n iu  do je le n ia  b ra ł u -  
d z ia ł t y lk o  M o ska le w  (B u d o w la n i), 
k tó r y  u z y s k a ł 148 p k t.

Lekkoatletyczne trój mecze zrzeszeń
29 bm . n a  s ta d io n ie  ZS K o le ja rz  

w  W arszaw ie  rozpoczą ł się  tró jm e c z  
le k k o a tle ty c z n y  K o le ja rz  — S p ó jn ia
— O gn iw o . N ie sp o dz ia nką  p ie rw ­
szego dn ia  za w o d ó w  b y ła  po rażka  
D u ń s k ie j (S p ó jn ia ) w  b iegu  na  80 
m  p p ł. Z w y c ię ż y ła  D a łko w ska  
(O g n iw o ) — 12.3 sek. p rzed  D uń ską
— 12,4. Z p ozo s ta łych  k o n k u re n c ji  
na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją  n as tę pu ­
jące  w y n ik i :  k u la  k o b ie t — K o - 
n ik ó w n a  (K o le ja rz )  — 12,48 m , sko k  
w  d a l m ężczyzn  — G a w lik o w s k i 
(K o le ja rz )  — 7,05 m , 400 m  m ę ż­
czyzn  — B ra b a ń s k i (S p ó jn ia ) — 
49,9 sek. Po p ie rw s z y m  d n iu  za­
w o d ó w  w  p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j 
p ro w a d z i K o le ja rz  — 130 p k t.  p rzed

i S p ć jh ią  — 121 p k t. i  O g n iw e m  — 
j  106 p k t.

S T A L IN O G R Ó D . 29 bm . na s ta -
| d io n ie  w  Z a b rz u  rozpoczą ł się t r ó j -  
! m ecz le k k o a tle ty c z n y  W łó k n ia rz  — 
I G ó rn ik  — S ta l, W p ie rw s z y m  d n iu  
j zaw odów  n a jc ie kaw szą  k o n k u re n c ją  
i b y ł b ie g  na 400 m  m ężczyzn, za­

ko ńczo n y  zw y c ię s tw e m  G ra lk i (G ó r­
n ik )  w  czasie 50,1.

N a uw agę  za s łu g u ją  w y n ik i :  B ia -  
ło b rz e s k ie j (W łó k n ia rz ) na 100 m  — 
12,G, Ś leksa n d ere k  (S ta l) w  sko ku  
w  da l — 5,17, S w ie tlic k ie g o  (W łó k ­
n ia rz ) w  rz u c ie  m ło te m  — 49,42 oraz 
C irc h ó w n y  (W łó k n ia rz ) w  rz u c ie  
oszczepem  — 41,35.

Termin rozgrywek bokserskich I i II iigi

nej, ale także i we w łasnym  za­
kresie — w  powiecie. Tak np. 
ostatnio pow ia tow y kurs sę­
dziów narciarskich ukończyło 40 
osób, a kadra sędziów p iłk a r­
skich powiększyła się o dalszych 
15.

M ów iąc o aktyw ie  społecz­
nym, zgrupowanym  w okół 
P K K F  nie można zapominać o 
ro li, ja ką  odgrywa w  pracy nad 
rozwojem  sportu w  powiecie 
N ow y Targ przewodniczący 
P K K F  tow. L u d w ik  Bocheński. 
B y ły  zaw odnik i działacz spor­
tow y — Bocheński, po tra fi ko­
ordynować pracę Prezydium  
P K K F  i poszczególnych sekcji, 
zorganizować kon tro lę  w ykona­
n ia  planów, k ierować aktywem , 
a nie, ja k  to się często zdarza, 
komenderować. Popełnia jednak 
jeden błąd. Z byt w ie le  pracy i 
obow iązków p rzy jm u je  na sie­
bie, zapominając o tym , że 
a k tyw  społeczny, k tó ry  często 
wychodzi z w ie lu  doskonałym i 
in ic ja tyw am i, na pewno w yko ­
nałby część zadań, ja k im i tow. 
Bocheński niesłusznie sam się 
obciąża.

P lany P K K F  na najbliższą 
przyszłość obejm ują: dalsze zdo­
bywanie i wykonanie rocznego 
planu SPO, przygotowanie sek­
c ji sportów  zim owych—n a rc ia r­
skie j i hokejowej — do zb liża ją­
cego się sezonu, dalszą pracę 
z sekcją bokserską i  organiza­
cję pierwszego k roku  bokser­
skiego oraz sta ły wzrost liczby 
kó ł sportowych i ich członków.

Jeśli przewodniczący P K K F  
w  lepszy n iż dotychczas sposób 
po tra fi wykorzystać a k tyw  spo­
łeczny, jeś li po tra fi, m im o do­
tychczasowych niepowodzeń na­
wiązać codzienną współpracę z 
Zarządem P ow ia tow ym  ZMP, 
u trzym ując jednocześnie ścisły 
kon tak t z Kom ite tem  Pow ia to­
wym  pa rtii, Pow iatową Radą 
Narodową i organizacjam i spo­
łecznym i — plany te zostaną 
wykonane.

A. LEW A NDO W SKI

S e kc ja  B o ksu  G K K F  z a tw ie rd z iła  
o s ta te czn y  te rm in a rz  ro z g ry w e k  
b ok s e rs k ic h  o m is trz o s tw o  I  i  I I  l i ­
g i. P ie rw sze  s p o tka n ia  o m is trz o ­
s tw o  I  l ig i  rozeg rane  zostaną 20 
w rz e ś n ia  b r. T e rm in a rz  p ie rw s z e j 
ru n d y  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  
I  l ig i  je s t n a s tę p u ją c y :

20 .IX : G w a rd ia  K ra k ó w  — C W KS 
W arszaw a, G w a rd ia  W arszaw a — 
G w a rd ia  G dańsk, S ta l Ł a b ę d y  — 
K o le ja rz  G dańsk. O W K S  L u b l in  — 
G w a rd ia  S tupsk.

4 .X : C W K S  W arszaw a — G w a r­
d ia  S tu p sk . K o le ja rz  G dańsk — 
O W K S  L u b l in ,  G w a rd ia  K ra k ó w  — 
G w a rd ia  W arszaw a, S ta l Ł a b ę d y  — 
G w a rd ia  G dańsk.

18.X: G w a rd ia  W arszaw a  — C W K S  
W arszaw a, S ta l Ł a b ę d y  — G w a rd ia  
K ra k ó w , O W KS L u b l in  — G w a rd ia  
G dańsk, K o le ja rz  G dańsk — G w a r­
d ia  S łup sk .

8 ,X I: C W K S  W arszaw a — K o le ­
ja rz  G dańsk, G w a rd ia  G dańsk — 
G w a rd ia  S łupsk , G w a rd ia  K ra k ó w  
— O W K S  L u b lin ,  G w a rd ia  W arsza­
w a  — S ta l Ł abędy .

22.X I: s ta l Ł a b ę d y  — C W K S  W a r­
szawa, G w a rd ia  S łu p s k  — G w a rd ia  
K ra k ó w , O W K S  L u b l in  — G w a r­
d ia  W arszaw a, K o le ja rz  G dańsk — 
G w a rd ia  G dańsk.

6.X I I :  C W K S  W arszaw a — G w a r­
d ia  G dańsk. K o le ja rz  G dańsk — 
G w a rd ia  K ra k ó w , G w a rd ia  S łup sk  
■— G w a rd ia  Warszawka, S ta l Ł ab ę ­
d y  — O W K S  L u b lin .

20.X I I :  O W KS L u b l in  — C W K S
W arszaw a, G w a rd ia  S łu p sk  — S ta l 
Ł ab ę d y , G w a rd ia  w a rsza w a  — K o ­
le i a rz  G dańsk, G w a rd ia  G dańsk — 
K o le ja rz  K ra k ó w .

P ie rw sze  so o tk a n ia  o m is trz o s tw o  
I I  l ig i  rozeg rane  zostaną 13 w rz e ­
śn ia  b r.

U n if ik a c y jn y  ku rs  
d la  sędziów  b okse rsk ich

W  O śro d ku  S z k o le n io w y m  G K K F  
w  Za ko o an e m  — rozpoczn ie  się 
w e w rz e ś n iu  u n if ik a c y jn y  k u rs  d la  
sędz iów  b o k se rsk ich , k ie ro w n ik ie m  
k u rs u  będzie  Tadeusz K a rs k i,  a w y ­
k ła d o w c a m i — N e u d in g , L is o w s k i, 
Ł a u k e d re y 1, B ie le w ic z  i  S ik o rs k i 
K o n s u lta c je  p rzep ro w ad zą  zas łu ­

żen i dz ia łacze  o raz  tre n e rz y  Sztam  
i  C en d ro w sk i.

Na p ie rw s z y  tu rn u s , k tó r y  roz­
poczn ie  się 14 w rześn ia  pow o łano  
46 sędz iów  z ca łego k ra ju .  W  d ru ­
g im  tu rn u s ie , k tó r y  rozpoczn ie  się 
od 21 w rześn ia  uczes tn iczyć  będzie 
ró w n ie ż  46 sędziów .

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  31 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia do ­
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.01,
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6.10 P o p py : S u ita  b a le to ­
w a , 6.20, W iadom ości sp o rto w e , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  poranna, 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a , 8.30 A ud . d la 
dz iec i m łod szych , 8.50 P o lska  m u ­
zyka  ope row a. 9.45 P rze rw a . 10.50 
K o n c e r t s o lis tó w , 11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ­
ty ,  12.15 Na sw o jską  n u tę , 12.45 A u d  
d la  w s i, 13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 
13.40 U tw o ry  na o b ó j, 13.55 P rze rw a , 
15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.10 L u ig i 
C h e ru b in i — U w e rtu ra  do  o pe ry  
„W o z iw o d a “ , 16.20 M u z y k a  ro z ry w ­
ko w a , 16.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 
„P o z n a j p ię k n o  ję z y k a  ro s y js k ie ­
go“ , 17.20 K o n c e rt O rk . R ozgł. W ro c ­
ła w s k ie j PR  p. d. Tadeusza Sere- 
d yń s k ie g o  — w  p ro g r. m u z y k a  ope­
re tk o w a , 18.00 „N a  s ze ro k im  ś w ię ­
c ie “ , 18.15 P o p o łu d n io w y  k o n c e rt 
p o p u la rn y , 19.15 S p raw ozdan ie  
d ź w ię ko w e  z I I I  Ś w ia to w e go  K o n ­
gresu S tu d e n tó w  w  W arszaw ie , 
19.45 A u d . d la  w s i, 20.28 W iadom oś­
ci sp o rto w e , 20 38 D w ie  b u łg a rs k ie  
p ieśn i lu d o w e , 20.45 ,,E 'araon“  ode 
pow. B o les ław a  P rusa, 21.05 M u z y ­
ka, 21.15 „A n d rz e j Ż d a n o w “  — w  
5 roczn icę  ś m ie rc i, 21.30 „T a ń c e

to w a rz y s k ie  w  o p e ra ch “  — s 
s łów .-m u z ., 22.15 K w a d ra n s  m i 
k i  ro z ry w k o w e j, 22.30 K o n c e rt : 
z y k i p o ls k ie j — w  p ro g r. L i 
s ła w s k i, W iechow icz .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00, W iado­
m ości 5.05^ 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a ­
le n d a rz  R ad io w y . 6.15 M u zyka  roz­
ry w k o w a , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y ,
7.20 M u zyka  pora n n a , 8.00 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 8.30 M u zyka  p o p u la r­
na, 8.55 P rze rw a , 14.05 in fo rm a c je , 
14.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 14 45 U t­
w o ry  k o m p o z y to ró w  p o lsk ich , 15.15 
W ią zan k i m e lo d ii z ko m e d ii m u ­
zyczn ych . 15.30 A u d y c ja  d la  dz iec i, 
16.00 U tw o ry  k o m p o z y to ró w  ra dz ie c ­
k ic h  i ro s y js k ic h  na 2 fo r te p ia n y ,
16.20 U tw o ry  R oberta  S chum anna. 
17.15 P o lsk ie  p ieśn i ludow e, L7.30 
„N a  w a rsza w sk ie j f a l i “ , 18.CO M u­
zyka  taneczna, 19.15 U tw o ry  na fle t, 
19.30 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„P o w ró t  do d o m u “  ode. pow  Sta­
n is ła w a  W ygodzk iego , 20.20 K o n ­
c e r t K ra k o w s k ie j O rk ie s ty  1 C hóru  
PR  p. d. Jerzego G e rta . 21 26 W ia­
dom ości sp ortow e , 21 36 M u zyka  ta­
neczna, 21.50 S p raw ozdan ie  d źw ię ­
kow e  z T li Ś w ia to w e go ^  K ongresu  
S tu d e n tó w  w W arszaw ie . 22.20 K a­
ro l M a ria  W eber — fra g m e n ty  z o - 
p e ry  „W o ln y  s trze le c “ .

i  D e le g a tu ry  P P K  ^  
A  B  1 /
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